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f llll ll!D lf O[!~U 1a OJ[OW t I.· min. l!f I[ 1!.1,0 
Litwa ·udzielała wsparć pieniężnych zamachowcom ukra1n. 

· skim na akcję terorystyczną 
D~iś ro~po1:•11no si~ pr~~slu.:lii11Jonie osfiorjonvifi 

Warszawa. 20 listopada.' (dnia 29 sierpnia), przyczem sprawcami: swój aparat a?ministracyjny ~agrani~~ sobistą naradę. Przebieg jej jest znany 
Nil drugim dniu procesu zabójców ś.p. ! bezpośrednimi zabójstwa byli, jak się na i kontynuowac przestępną dz1at~lnosc dzięki znalezieniu w archiwum Senyka 

min. Plerackiego, sąd w .dalszym ciągu 

1

1 stępnie okazało: Wasyl Biłas .i P.my~ro 
1 
~.Polsce, gdyby !1ie pomoc. udzielana listu Konowalca, który pisze o tem 

odczytywał akt oskarżenia. Danyłyszyn, pomocy zaś udzielili im:, JeJ przedewszystk1em przez rząd Re· spotkaniu: . 
Rozprawa rozpoczęła się o godzinie. Aleksander Bunij, Mikołaj Motyka, Ro· 1 publiki Litewskiej. „Właśnie wrócłilem z ~OZllJłOtwy. z p. 

10 min. 40. man Baranowski i zbiegły potem zagra- Z .. R.ożmowa trwa a prawie po oreJ go~ 
Akt oskarżenia w dalszej swej części nicę Michał Hnatow (pseudonim „Zaliź- Subwenc·ia i fałszywe <lzm~. Była prowadzona w .nadzpwyckzaJ 

obszernie omawia wystąpienie terory· niak" i „Osa"). j • przyJaz~y~ .1 szczerym tome. rze. O· 
styczne O. U. N. W roku 1932 zamordowano znów sze· paszporty Z Kowna. natem s1~, 1z stosunek .P· Z. do nas Jest 

Po zamordowaniu kuratora Sobińskie- reg Ukraińców, pobito dwukrotnie dy· I W świetle dokumentów archiwalnych nawskros pozytywny 1 prz_Ychylny. . 
go w r. 1926, w r. 1927 zabito Ukraińca 1 rektora ukraińskie~o gi~nazju~ pań- ustalono że w Kownie mieściła się eks- Poruszyłem. w roz.m.ow1e następuJą· 
Huka, w r. 1928 dokonano napadu na stwowego we Lwowie, Babl]a, zabito pod 

0 
tur~ w wiadow~za U W 0 któ· I ce tematy: 1) me zmme1szać nam osta~­

urząd pocztowy. w 1929 - napadu na li- komisarza P. P. fz referatu ukraińskie- 1 P .zt·erownikiem b t da~ny · s~tnik" niej raty, gdyż u nas obecnie panu1e 
stonosza, w r. 1929 - zamachu na Targi go), Józefa Czechowskiego, nakoniec, w I reJ „

1 k 'iiskiei O~ip Rewiuk 'Rewiuk wcale ciężkie położenie finansowe z 
Wschodnie, przyczem wszystkie te akcje dniu 30 listopada, dokonano . arr~JI du a~a~ Kownie drukiem Surmy'' i tego powodu, że ofiary z Ameryki i 
ześrodkowały się we Lwowie. KRWAWEGO NAPADU RABUNKO- zarzą ~ k'ch broszur Materj~i redak- Kanady w ostatnich czasach wydatnie 

W latach następnych, kronika notufe WEGO NA URZĄD POCZTOWY an!ypobs 
1
1 mu nadsył~uy z Pragi cze· się zmniejszyły, 2) przyznać nam conai· 

następujące akty: W r. 1930, dnia 30 lip- I SKARBOWY W GRóDKU JAGIEŁ. cy~uy Y mniej w tej samej wysokości co dotych• . 
ca, dokonany był napad rabunkowy na w napadzie tym, czynny udział wzięli: Skl~.ł, kże zadaniem R.ewiu- czas zapomogę także na następny rak, 
wóz pocztowy pod Bóbrką, przyczem za Wasyl Biła8 i Dmytro Danyłyszyn, z:a-

1 
~ b ~wn~m ";sz~ _ b-y ' I 3) zezwolić na wydanie paszportu lj 

bito posterunkoweJ!o P. 1P. i zrabowano bójcy p-0sła Hołówk'. aL YD0Z~1 nKo\O~ aWmleE,N. c.l'IE WYS""ALY r.aszego delegata, _.którego chcemy Jesz-
26.000 zł. W tymże roku, w miesiącach A ~ ~ 1 ą 1 L cze tej iesieni wysłać do Ameryki, Jak 
letnich, UWO rozwinęła pamiętną akcję- Szkolenie WOJ.Skowe I DOTACJE DLA U.~: N. . również postarać śię o amerykańską wl-
s~bo~-ażową (t. zw. częściowe wy.stąpie- • • • • Spr.awa ta często _przew11ała ~1ę w zę na ten paszport; p~zytem po~kreślł· 
me UWO), paląc znaczną ilość zabudo- I ZJazd W Berii n ie JpomueJ korcspondencJJ matadorow or-Iłem iż sama amerykanska wiza, Jak nas 
wań, stert i inwentarza w gospodarst- Obok tych przygotowań obli czo-. ganiz~cji, Kono,wal~a.' R.ev:i ka i Seny- nau~zyło dotychczasowe doś~iadcz~nie, 
wach .rodnych, należących. do ~olaków, 11 ~h na w adek zbrojnego wybuchu I ka. Nie .brał~ row.mez wzmianek _na t.e- ,nie wystarcza i dlatego prosiłem, azeby 
zrywa1ąc t>rzcwody telefoniczne 1 telegra J W 0 YP d 1 d r , s kole ·~I mat obhczen budzctowych orgamzacyJ. prócz paszportu wydano naszemu dełe· 
ficzne, niszcząc budy~i P. P. i t. d: ~ojsk~w~ ~~;~h zczłoon~~:,~ ~ak J~ż . Na pqd~tawie ty_ch doku~entów na- gatowi jakiś dokument w jakich sra· 

W roku 1931 -· kiedy weszła 1uż w , 1 f . k 1. !czy uznac za stwierdzone, ze rząd n~ wach jedzie on do Ameryki. 
życie nazwa O. U. N., poza szere~iem zazgaczono rnn er~nc1a pras a z. ipc~ tewski wypłacał Rewiukowi kwartał- • · , 

sMIERTELNYCH ZAMACHóW 193~ roku :istano\i:iła przy KraJ?weJ nie na rzecz organizacji równowartość Tajemnica „kazan• 
NA UKRA!NCóW, Egzekutywie, spec1alnv. referat wo1sko- l.SOO _ 2.ooo dolarów (niezdewaluowa- • " , tó 

bądź przeciwstawiających się akcji re· wy (ka~rowy). Praca Jego ma _oolegać nych). Część tych pieniędzy Rewiuk SkJCb paszpor W .• 
wolucyjnej, bądź tych których posądzo: na,,„woJskowem. samowvszkolen.1~ szt~- zużywał na druk „Surmy", większość Odpowiedzi jego na poruszone prze-
no o udzielenie informacyj organom po- bu • opracowan!u planów mobihzacy.J- zaś posyłał Konowalcowi. ze mnie kwestje były następujące: 1) 
licji, akcja bojowa objęła napady rabun- ny~h I o~~racymyc.h, na. propagandzie Kwoty te nie zadawalały jednak or- będzie starał się zrobić wszystko, co 
kowe: na wóz pocztowy, koło Birczy, wc ·~skoweJ 1 szkolemu wo.~skowem, wre- ganizacji, wystąpiono więc do rządu li- tylko w jego mocy, zaznaczył jednak, iż 
przyczem poległ posterunkowy i został szcie -- n~ przygo~.owamu m~s do sa- tewskiego o specjalną zapomogę lub to nie zależy wyłącznie od niego, ale w 
ranny woźnica, na żydowski „Bank Lu- moo,?r~ny 1. do akc11 zaczeonei. . . „pożyczkę". tej sprawie ma wiele do powiedzenia 
dowy" w Borysławiu (sprawcami byli m. C\Y1czema terenowe odbywaią się Co się tyczy fikcyjnych paszportów, premjer TubyUs, 2) oświadczył, iż wsta-
in.: Wasyl Biłas i Dmytro Danyłyszyn), Z UZYCIEM BRONI I EKWIPUNKU otrzymali je z Kowna: Rewiuk, Kono- wił już do budeżtu tę samą sumę, ale 
na urząd pocztowy w Truskawcu, na wóz POLOWEGO. walec, Senyk, Suszko, ref. wyszkolenia. czy ona się utrzyma, będzie to zależeć 
pocztowy pod Peczyniżynem (zabito po- fakt ten bezpośrednio ujawniony zo- Powolne życzeniu Rewiuka litewskie od tego, czy i jak będzie zrówrtoważo­
sterunkowego i raniono woźnicę), napad stał przez aresztowanie w dniu 18 si er- ministerstwo . spraw zagranicznych wy- ny budżet. Ta sprawa również będzie 
rabunkowy z udziałem Wasyla Biłasa, pnia 1933 roku pod Nadwórna, 17 u- robiło na tych paszportach, polskich zależała od ministra skarbu. 
na mieszkanie Kreppla w Truskawcu.- zerojonych i wyekwipowanych bojow- zresztą obywateli, wizv szeregu państw z dalszego opisu wynika, że minister 
Wreszcie rok ów upamiętnił się ców, z Jerzym Onyszkiewiczem na europejskich. Suszko.. był w swym pa'! zaunius zda wat sobie sprawę, iż postę-

ZAMORDOW ANIEM POSŁA HO- czele. szporcie podany nawet za urzędnika pawanie to jest ryzykowne i może wy-
ŁÓWKI W TRUSI<A WCU Zarazem do Berlina zwołanv był na ministerstwa spraw wewnętrznych Li· wołać konsekwencje przykre dla Litwy. 

q;~~~~~~!!~~~~~!!!l•I sierpień 1933, kurs radiotle2raiiczny twy. Konowalec pisze: 

I {„bezdrutników"), pozostający w związ- Z paszportów tych Senyk i Suszko Mówił iż Polacy napewno śledzą 
„Kidnappingu ku z wprowadzeniem w Polsce radio· korzystali w swych. objazdach propa- za tą spraZvą i mogą amerykańskiemu 
w stolicy Polski. wej służby łączności, wyposażonej w gandowych, docieraJąc nawet do Arne- rządowi dostarczyć dowodów, iż w 

Co się stało z i\larysią Waliczanką? 
Co łączyło miliJliera - arystokratę 
z ponurym brutalem Piętką? 
Jak zakończył się lot nieiortunnego 
bohatera przestv."Jrzy? 
Co spowodowalo wyb11c:h rewolucji 
w matem, egzotycznem pań~tewku? 
szczegółowa odpowiedź w powie~ci 

,,Mir aż e 
Szczęścia'' 
pióra MARKA OZIMIŃSKIEGO 
w najnowszym, 12S-Ym numerze 

„[o · lJ~li~ń ~owie~f' 
Iiumor. - Rozrywki z nagro<lami. -
Rady pani lvy. - Iriter~mi<lca nowela 

krótko • falowe aparaty nadawcze. ryki Północnej. Kazaniu" {Kazań stanowi organizacyj. 
Są wreszcie wprowadzone soecjalne R.ząd litewski przystał do Polski swe- ~Y pseudonim dla Kowna) jest taki sy-

1 kursy wojskowe korespondencyjne go potajemnego agenta, w celu nawią- stem, że dają paszporty ludziom, którzy 
(Centrala w Paryżu) i szere~ innych. zania ściślejszego kontaktu z OUN. wyjeżdżają do Ameryki prowadzić re-

Pomoc pieniężna 
z Ameryki 

K e • • z wolucyjną robotę przeciw Polsce i to 
001.erenCJe Mill. BU• nadomiar przy pomocy polskiego oby-

niusa z Konowalcem. wate1a. 

Cala ta opieka roztaczana była za 
Jednem ze źródeł tej pomocy stała wiedzą i sprawą najwyższych czynni­

się w ciągu ostatnich lat elłligracja u- ków urzędowych Litwy. 
kraińska, osiadła w Amervce Północ.:- Zarówno Rewiuk, jak i KonowaJec, 
nej. Na jej organizacje Konowalec od pozostawali w bezpośrednich stosun­
samego niemal początku zwrócił bact- kach z ministrem spraw zagranicznych 
ną uwagę i z biegiem czasu. zdotat przez Litwy, który w okresie 1928 - 1934 r. 
swych wysłanników, pozyskać je dla byt w gabinecie Tubytisa, dr. Zauniusem 
swych celów. W ten sposób U. W. O., .uprzednio gener. sekretarzem litewskie· 
nie zakladając w Ameryce własnych go M. S. z. za rz~dów Waldemarasa. 
oddziałów, utworzyła tam faktycznie W końcu września 1932 r. Konowa­
swoje ekspozytury, zwiazane z Głów- lee skomunikował się z ministrem Zau­
n:1 Kc.mendą, ścisłemi wezłami organi- niusem listownie za pośrednictwem kon­

Gdyby ta sprawa została przez Pola-
ków udowodniona przed amerykańskim 
rządem, to wówczas w ~~zach ,Amery­
kan „kazańskie paszporty wogole stra­
ciłyby na wartości i on wówczas nawet 
dla samych kazai1ców nie mógłby otrzy­
mać zezwolenia na wjazd. 

Konowalec pisze dalej, że uspokoił 
dr. Zauniusa zapewnieniem, iż wszelkie 
środki ostrożności będą zachowane. 

no nabycia wszędzie. I zacyjnemi i wspólnotą zamierzeń poli- sula litewskiego w_ Zurichu (Konowalec 
CENA EGZEMPL. 30 GR I tycznych. 

1
zarnieszkuje w Szwajcarji). 

I Mimo dochodów z Atnervki. U. W. Przybyły na zgroma~zetiie Ligi" Na-

Rozmowa przeszła następnie na spra­
wę pobytu Konowalca w Genewie·. W 
owym czasie władze szwajcarskie wy­
stąpiły z zastrzeżeniami co do dalszego 
pobytu Konowalca, któremu groziło wy­
siedlenie ze Szwajcarii. 

llmmii_lii_iiiiililiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii. _O. z trudnością zdołałaby utrzymać rodów Zaunius odbył z Konowalcem o- (Dokończenie na str. 2-ej). 



l.'i[ 3~4 

I lisr dz· ała naści terorrstów ukraińskich 
{Dalszy c:fu). Dochodzenie stwierdzilo, że Kłymy- nvści w OUN., pogrążaj~c przytem. in- Składk?wsklego, P• Beck~ Nafconfen;.. 

.J no'n.1 treś~ lłśitł brzmi ft młnJ.. s1yn i Karpynec zajmowali się ponadto nych oskarżonych, oświadczy~ sędziemu. nikoifa'. • 
ster Zaunhu gam nawet poru~z i spra- przemytem nielegalnych Jruków z Cze- śledczemu d~ proh)lmtu, ~e zeznał Wszystkie powy~~ze -~ane św1adczct 
wf dal.tzefo pobytu onowalca ~Szwa' chosłowacji. W jednym t transportów, szczerze, surmenie m1 c.zyste i . ponad wszelką wątp11wosc, u zam& 
carjf ł konleczność ażeby legalizowal które przechodzily przez ręce Kłymy- „CHĘTNIE PONlfSlf KARĘ ŚMIERCI na §. p. mln. Pieracklego był pos': 
sit: na tamtejszym gruncie szyna; przychwyconym następnie w JEŻELI SWE:MI ZEZ!\ANIAMI PRlY• wlony f zorganizowany przez ł 

· • czasie rewizji, znalezion<• prócz druków CZYNI SIĘ DO ZLlKWtDOW ANIA zagraniczne OUN. w plerwsąm tzedde 
R l około tysiąca kokardek żółto-niebieskich O. U. N. w osobach l(onowalca. Seayk:a i Jarego. 

o 8 mln„ Zaunło a. identycznych z tą. kt6rą następnie w i do otworzenia oczu rutodziety akra- Na podstawie powytszyeh 11Słałfti 
. Ko11owalec: is.totnfe zabiegał w tym dniu 15 czerwca znaleziono w płaszczu, rnskiej na istotny stan rzeczy•. · sędzia śledczy prowadzący śledztwa> w 

czasie przez; O•łPa t~ewłuka, o legity- porzuconym przez Maciejkę w Warsza- nfnieiszei sprawie, postanowieniem ~ 
mację korespondenta genewskiego ja- wie przy ul. Okólnik nr. 5. Echa Gródka dnia 22 lipca 1935 r. 

~~~~~~m;tó~~wi6i~:~j;0·K~io~~~~~! my!;:~Y!~ ~~~f~:;~ ~~~d:r~~ ikfJ~; Jagiellońskiego. ~~~fE~~LJ.f:v~N3~/łc~~~c~ 
rnłn. Zaunfus l\'ystmął profekt, ażeby r6wnież do mch przy1ezc..zał do Krako- Wreszcie omawiaj~c poszczególne 
le11tv111acJ takĄ wydał ,;Lietuvos Zł- wa. , zbrodnie OUN. akt oskarżenia udowa- Przyznali lę. 
nłot", J dnak co do tego n.owziął pewne Zbadany w charakterze swiadka, dnia że organizatorem napadu na urząd ł • 
obawy6 Włodzimierz Iwasyk, are ztowany we poc~towy w Gródku .!agiellońskim b)łł Kończąc !ę czyść nsk~rżenia. !lrqd 

Skołei otn6wiono sprawę podróży li- Lwowie, zeznaf1 że tec~ka, którą przy oskarżony Lebed, który nawet został prokuratorskr stwierdza, ze organiza~ra 
tewskiego delegata do Małopolski wscho nim znaleziono, pochodzi od Kłymyszy- później poddany· sądowi partyjnemu, po- ukraińskich nacjonalistów w swo1cl1 
dnie). Kcmowalec dat wyraz ntepokoto- na. Włózr }~ na prośbę Jarosława Spo!M niewaź aapad dał nikłe rezultaty, a r>rganach prasowyctJ. przyznała sfe do 
wi, czy aby delegat ów został w wta- skieg'o frefrenta propagandowego OUN.), przyczynił sfę do poważnych strat w popełnienia zamachu na ś. p. min. Pie­
ściwy sposób zorjentowany w stosun- który po1ecif mu zabrać od Kłymyszyna ludziach i uJęcia Biłasa i Daniłyszyna. racklego. 
kach, jednak w tej sprawie nie byto .iakieś rzeczy. . . Dane zaczerpnięto z archiwum Senyka. Rewizja, dokonam? u Mirona Bohu­
dłuższej rozmowy, gdyż min. Zaunius Będąc. bada~ym S~?lski zezna~. z~ Toż archiwum Seny ka zawiera do- na w kancelarii adw. Szuchewicza we 
ośwładczyf, te o podrófy delegata Bandera Jest kierowmi<!e~ orgamzacJ1 kumenty świadczące, iż polecenie doko„ Lwowie ujawniła egzemplarz. nr. 4 biu­
Wprawdz!e wie, ale jeszcze nie otrzy- w Mtąopofsce ~sch~~me1 , jako t. zw. 

1 
nania zamachu na ś. p. min. Pierackie- ietynu krajowej egzekutywy O.U.N., pu-

mat z niej sprawozdania. „prov.:mdy~ kra1owy las referentfm Igo było nadesłane Banaerze przez Ko- blikujący następujące llświadczenie: 
orgamzac~mym l":an, N aluca, a re e- nowalca. • „Bo!owłec uirałńskłef bofowef orga 

Pieniądze. rentem boJowym PidhaJny. · Ody Łebed byt v! ?radze czc~kieJ(nłzacJi dokonał w dn. 15 czerwca 1934 r. 
, · Ch f · t · d " zjawH się tam rówmez przedstawiciel w Warszawie zamacłru .na fedndo z lca-

Wk?ncu Konowal~c po~uszyt spra- C e I Zff mor O W 3 C krajowej egzekutywy CK. E.) o synoni- tów narodu ukraińskiego. Bolowfec U. 
wę tn!ędz.y~arodowe) polityki, a w woi. Józefskiego. (mie „Juch" i zdał Scnykowi sprawę zf w. o. zabił ministra spraw wewnętrz-
szczegolńosci wzai~mnyc~ sto5!1rtkó~ . <!; . , ostatnich wypadków w kraju. Jak pisał ovch pofskłego rządu nkupacyfnego na 
litewsko - 11łemł.eck1~h. Litewski. tnąz Zajmując się osoba.. Bandery a.kt o• 1 Senyk do Konowalca .,Juch„ oświad- ; iiemiach wscłtodnło . ukrafriskicb, Bro· 
S!anu pldchwyc1ł ten temat, wywiązała skar~ertla powołuje s1~ na zeznania ?- ! czył: Jeślf chodzi 0 liri.widację względ- : ulslawa Pierackiego:• 
się bar zo .sz~z.era i długa rozmowa. skarzonego Myhala1 który podał, ze : nie zakończenie czy v~ndettę spowodu I 

. Efekt te~ rozmowy był _dla K?n~wal- 1 nandera obfął rządy w ~rgattłtacif ~a- t. ostatniego wypadku, to K. E. proponu}e IS fn Pieraekl 
ca dodatni l z Kowna płynęły pieniądze pomocą „zamachu staun • Usunął z kie·; ieden czyn w Kawce'' (pseudonim (}f• • P· m • 
oraz paszp~rty. , rowttłctwa wielu łudzi i radykahde uttie · ~anizacyjny Warszaw:v) „na to oświad-

1 
WObec okraiÓCÓW. 

Subsydia litewskie wy~os1t;r 50 proc. nil metody OUN. Zdanietn Myhała orl cz łem ~ pisze Senyk _ że do czasu , . , . . 
całego dochodu organizaCJi. S~rnowład- tego właśnie czasu OUN. przeszła do ko~ferencji nie można i;oważnie rozwa- Na koncu, a~tu oskarzema 1~a1d.u~e 
nym szafarzem fundusz6w sp1skowy•cb stosowania teroru. i. , aw .. Następne jednak odbyła się ustęp, posw1ęcony stosunkowi mim­
byl Konowalec. Z jegó ręki pochodt!;\ W aktach Seny ka znajdują się dowo- 1 z~c ksprfer!ndja w B ,~'!inie i dalszy ro- stra Pierackiego do zagadnienia ukraiń-
ZIJalezione, w archiw?m Senyka ;wsz~I- dy1 stwierdzające, że Bandera był wz~- 1 ;~ój 0-!ypadk6w wsk~tuje, że prOPU6 ! skiego. . · 
kie preliminarze budzetówe, wyz,1acza- wany do Konowalca na naradę orgam- --ycje krajowej egzckl'IYWV przyjęto i t Stosunek ten był nawskroś pozytyw­
nie upos!lźeń i t. d. . ~ r.acyJną w 1932 r. i hr ar póź11iej udzlał • „ ostano~iono urzą.dzid ·„jeden c.zyo" w 

1

. ny i tyczliwy_. Zar.ówn.1 .Polaków, jak„i 9 
Oddi1aty bojowe szukaty ieszcze futl„ ·w naradzie z udzlafem Konowalca w l ~Vars awie Ukr.alńców mm.•P1era"k1 traktował Ja-

duszów na własną tękę, dokony\Vutąc Berłłnie. z ko autochtonów jednej i teJ samej ziemi, 
n~ffad6w rabunkowych. · ·Pidhajny i Mlhal podali w śledztwie LI ł ń którzy muszą dojść do zgodnej wspól-

Czro11kowie orga11fzacjł otrz~1nyw~tf illkie byty dalsze plany akcji terory-, .' S Y go <'Z6 pracy i bratniego współżycia. 
pobo.ry. Konowalec wyz11aczyt sobie stycznej. za Konowalcem. 1

1 

Oła organizacji ukra!ńskich nacfona-
pens1ę !50 dol.arów (ni~zdewal~owa- PocząwrLY od !ei;ieui _ 1933. r. cz.Y· t • _ listów zrealizowanie rirogramu ministra 
nych) m1eslęczn1e, oraz d1ety rotJazdo· niono przy~otowama clo zabicia wo1e· 1 , „Alct~ teror. Na bazie ł KawcT Pt'ZY Pierackiego było równoznaczne z uf)ad· 
we. wody Jóieiskiego w łJu~ku I Maluca i tlo,towame. W Kawce !)rzez 2 m es ące~ I Idem fej znaczenia I wpływów, dla tego 

kilkakrotnie w celach wywiadqwczyc~ 1 Oswlata lub !'ewnątrz. Wysłać dwu lu ' też organlzacJa ta, wyzyskując nleuświa 
Bombę konstruował iddzlł do lucka. Za1t1n~b nie dochodził ,dzlwdo dKa1wkł • t h 5 k . t i szcze ! domłenie części fuduoścf ukraińskiej, 

K . i do tkutku, Ponlewat boJowiec, wyzna• 0 mmen ac . ~ elly a Jes e wpafała zapomocit wszełaklef atitacJI 
· arpy b CC. Clony do Jego Wfko11a11!a, cofnął SWO• Jeden ciekawy papier, :! r. t 9~t: ce rze• łlienaWlść do Jego osoby. 

Akt oskarżenia przechodzi skolei do Ją zgodę. • „Dowiedzieć si~ 0 r1~s:ęp 14 d Is w dniu 3-9 czerwca 1934 r. mini· 
przedstawienia ustal en śledztwa; kt6te Planowano równict ".doprowadz~nie ! czy: a} Jakle są mo lłw~sclc w~~o~~gw I ster Pierackf odbyt podróż inspekcyjną 
beżpośrednto doty'"zą osób, stoJl:\CYch wreszcie do skutku z~,lJ:t~a konusa- i ~~ P0~~~"~) ~~s~~~=~ ~kle moźll„ na teren województw lwowskiego i sta­
obecnie przed sądem. . tza Kosso";ieck~e~!l· • ac.1~~t ~k!ao aro-! ;0:~~ co d~ niektÓrycłt wojskowych ob• ni5ławowskiego. Bezpo§rcąnie obscrwa-

ZaJmuJąc !ię osobą Karpyńca i Kły.o wa~~:a~onei Ro~a~\\;hat złotywszy · iektów, albo magazynó-w, c) czy nie ci~ dokonane w, czas~e pn~r6ży,. r?zmo: 
myszyna, prokurator podaje dowody, ze I J , 1Y • t mat roli i działal· mógłby zebra~ lnłormac:vf co do gen. wy odbyte z róznYn:t! o~zedstaw1c1elam1 
botnba użyta przez MacleJkę, była skon„ swe wy asn ema na c społeczeństwa ukramskiego rokowały 
struowana w catoścl przez l<arpyf!ca. jaknailepsze nadzieje ila dalsze polep--

Pr6cz wykrycia u Karpyńca labo· R d k . . emerytur ,. rent r·n···~11· dzk1·c-h szenie stosunków i sprawiły, ie podróż 
ratorjum eh etnicznego znaleziono U nie• e u c r il Mf U tnogta za sobą pocfąglH\Ć realne wyniki. 
go wiele notatek, wzorów I obliczeń c:he· 1 ... _ 4 W parę dni później minister Picracki 
inlcznycit do produkcji materiałów WY• n9e doifey•ECZU WdOW B S~eroa zostat pozbawiony iycia. 
bu~howych oraz .szereg dowodów, W8ka· Warszawa, 20 listopada. 

1 
które .otrzymuj~ do 50 zł. . miesięcznie • 

ZUJących na udział Karpyftca w OUN. w zwi2':iku z praC·ami rządu, zmierza-, ora:i sierot, ktore otrzymu1ą do 25 zł. Dziś przesłuchanie 
Rewizja u Klymyszyna wykryła iącemi w kierunku z.równoważenia bud- 1 miesięcznie. Emeryci będą pozatem pł~ OSk r""'On Ch 

lwnspiracyjne listy, dotyczące kolpor• żetu zostaną również zmniejszone eme- 1 cić specjalny podatek od wyn~grodzen. a L Y 
tafo literatury, przyrzctdy do wywabia· rytu~y i renty. Ogółem wydatki na ten I Wres.zoie zmianie ulegnlł przepisy eme: Po odcźytaniu aktu oskarżenia prze-
nia atramentu f druki OGN. cel wynoszą 26ó miljon6w zł., a więc ok. i rytalne ministr6w, ~tórzl poza 15, laJama wodniczący wiceprezes Poscmkiewicz 

flisacy znaleźli w Wiśle zatopione 12 proc:. budietu. Tempo wzrostu wyclat, wysługi emerytalne}, bę 'ł słę ml1~1 w) oznajmit, że do wysłu1,;hania wyjaśnień 
tuż przy brzegu paczki z drukami OUN., ków na emerytury, każe przypustczać, j kazać dwul~tn!ą pracą na stanow !'i. d tn c.skarżonych sąd prtyst;:ipi w dniu ju­
komplet drukarskich czcionek ukraiń· ze w mku prżyszłvm ;urna ~datków na I nistra, a me tak dotychczas -- Je no- tr~ejszym. W związku z. tern, przewo~ 
skfch oraz 10 czerepów od granatów. ten cel cłoszłaby do 275 mifi, dotych. roczną.. 

1 
lid k' b d d dmczący wydal następU!ące zarządze· 

Świadkowie stwierdzili, że paczki te Obecnie, przy obliczaniu wysługi lat Z~o.pa,trzertia nwa 2'J 1~ , ę ą z n. nie: 
pochodzą z mieszkania l(lymyszyna. efo ernetytury, dwa l~ta pncv w pań· 1 kwietnia 1<)36 t~ktt, %mnie1szone 0 10 „Ze względu na to, że zachodzi uza· 

Obserwacje ustaliły, ie Karpynec stwach zaborczych lu~ty~ się będzie w proc_, Ob!1łlka ta nie .dotyczv nopafrz~ń snd11iona obawa, że podczas składania 
skupywał znaczne łlości chemłkalj6w, trzech czwartych, , a. niE? 1a.k dot~d, r_?k ~d6V.:, si:erot ł rodziców. Zaop-a~rzenta wyjaśnień przez każdego z osklrżonych 
przyczem czynft to w rozmaitych skle„ za rok. R6wnoczesn1e etnerytury zabor- inwalidzkie będą wolne od specialnego w danej sprawie obecno§ć na sali pozo· 
pach i starał się o zachowanie konspi· cze obniż~ne ~ostały ~ 10 pr<>c. , J podatku od wyrtaitrodzeń. sta~ych współobwinionych oddziaty-
racji, podając błędne adresy, gdy trzeba Ograniczenia te nie dotyc2"ą wduw, · waćby mogła krępują:o na rzeczowe 
było coś odesłać. Oczekiwał w tego ro- K d . • k I k • 1 t h t • wyjaśnienia poszczc~ólnych oskarżo-
dzaju Wypadk~ch na przesyłke przed ra z1ez o e CJ s aryc mone w pocp•gu nych, na zas.~dzie par~ 2 art. 337 k. P· k. 
bramą jaklegos domu. 'i zarządzam, izby na czas przesłuch1wa-
~=r•u<-:itJ;tr;;;trwtJ;;11WtietFOMl•łl'==i== warfoAt:I •so fQsiec:u .„. SZ'A'OfiCGl!l"Slkłi~h rlia .ka±dego spo~ró~ C·S~arżonych pozo: 
~·~~1..:..n.•.n..:1.11ZJLMJLwH.w.l!L.llZJ~IMJLMILMJ Berlin, 20 listopada, łącznej wartości 15ó tysięcy franków 

1 
~t~~;':?ółoskarzem byli wydaleni z salt 

BJ ~ I - t f BI (Pat) - Z Frankfurtu n. M. donoszĄ: I szwajc;:arsI?ch. . , . I' ą J. . . . . , 
BI u ownru ~r "' J[lnn B1 I w pociągu po-spiesznym, jadĄcym z Pa- I Skradziony ·~baor należeć ma do ll&J· Po złozemu. w takt sr;osób wyJaśmen 
BJ ~ J U J ~ ~ BJ ryża do Frankfurtu, dokonano zrtacznej . bardziej cennych kolekcyj prywatnych, przez. ~szystk1ch oskar7.0~ych 1 po po-
B'] ręczne} roboty BJLkraddefy na szkodę jednei;[o z podróż- ;z.awiera bowiepi monety platynowe, zło· wrocie ich do sali sądoweJ w. myśl p_ar. 
~ H RSZM AN B.JI n eh. Po rewłzjl ~ełnej, podróżhy ów te, srebrne i miedziane, pochodzące z 2 art. 310 k. ~· k. odczytane zost.aną z 
~ LILI I B} ufóźył się do snu i właśnie w tvnt czasie wieku 16-go i 17·,;[o. I pro~o~~łu .zł~zone; przez ~skarzonvch 
LJ Andrzeja N!ł 271 front ~ na przestrzeni pomiędzy Saarbruecken i I Za schwytanie złodzieja, lowarzy- ! wy1a.:.me11!a t k~zd:,mu ~ n!ch zoso?na 
~ rei. 143-21 Muenster am Stełat, zniknęła z prt.edzła- 1 1.two ubezpieczen:v.ve wyznaczyło 500 . dana będzie moznosc ztozema .w. zwiaz-
f41 ł11 wali2ka w kt6rej znajdowało się 800 funtów szter1inJ!6W nagrody. 1 ku z tern dodatkowych wyjaśmen." 
~!;Jl;~OO~~lilliJ(;J(;)!iHali11iJa sztuk &tar;ch, cennveh monet rosyf$kich ' 

, 
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Włosi w zasadZkE: MilJon llrów 
usiłowano przernyclt z Włoch 

do Szwa1car)I 
Zurych, 20 listopada. 

{Pat). Na granicy włosko-szwajcar­
skiej w Bellinzonie władze włoskie are­
sztowały funkcjonarjusza międzynar. 
tow. wagonów sypialnych, schwytane­
go na usiłowaniu przemycenia (Jl} Sżwaj 
carji sumy miliona lirów. Wagon sy­
pialny zatrzymano na stronie włoskiej 
celem dokładnej rewizji, gdyż istnieje 
podejrzenie, iż są w nim ukryte dalslle 
sumy. Wdrożono również śledztwo ce­
lem zbadania na czyj rachunek praco­
wał przemytnik. 

wpadli 
Walki pod Sa sabaneh.-Zw)'cięstwo abisyńczyKów 

dzięki taktyce generała tureckiego 
Londyn, 20 listopada. naraziły oddziały włoskie na wielkie wszystkiem taktyce i strategji oficera t11 

W żwiąziku z wejściem w !ycie sank- straty. SzcżeJ!ólrtie odczuto stratę wieJu reckiego Wehiba Paszy, który jest nomi· 
cyj, włosi postanowili przypuścić bardziej tanków, które dostały się w pułapki, Wy· n1tlnłe doradcą aen. Nasibu, iaktycznił 
energiczny atak na oddziały abisyńskie. kopane przez abisyńczyków. us kleruje armją abisyńską. Ostatnio, 
Równocześnie zaś, zaznaczył się wszę- Gen. Graziani obawia się nowej ża„ jak słychać, wvbuchf ostry zatarg mię• 
&i~ wzmożony opór ~ojsk abisyńskich. r sadzki ze s~ro~y bitnego .r.asa Dest~, ~tó dzy .W,ehibą Pasz.ą1 ~ g~n. Nasibu na tlił 
Wo1ska włoskie natrafiły w Sassabaneh I rego pozyc1a 1est w cliw1h óhectie1 me„ taktyki oporu ab1synsk1eao. . 
na pierwszy, powaźny opór. Walki, jakie l określona. Sukce~ abisyńczykow w <>krę Zarówno gen. Naisibu, jak i ra~ De• 
trwają tam w ciąJ!u ostatnich kilku dni, gu Sassabaneh przypisać na.Aety prz1~de- sta, posiadaiją d01kłaaną z.aa·lómośe kraju, 

lecz wciąz leszcze są sklonni do prowa­
dzenia wojny według starej taktyki tu• 
byloów, polegajti_cej na atakowaniu wr~cł 
z frontu, co w 01becnej wojnie m<>że tylko 
zawieść. Wywiadowca stoczył walk1: 

ze znanym kryminalistą 
lódt, 20 Bstooada. 

(gr) Nocy ubiegłej doszło do ostrej 
strzelaniny na ulicy Sierakowskiego 46. 
Kiedy jakiś mężczyzna padł ranny na 
bruk, zaalarmowano pogotowie miej­
skie. 
Okazało się, ie postrzelonym w klat­

[lJ Amenka '~f lie interweniowat w rniDB[~ 1 
WaszyngtoQ czeka na rozwój wypadków 

Waszyngton, 20 listooada. zamierza powoływać sie na traktat V 
(PAT). Podsekretarz stanu Phillips mocarstw. Zdaniem Phillipsa Stany Ż)e„ 

po konferencji z ambasadorem bry tyj- dnoczone zaczekają na reakcje innych 
skim w sprawie Chin Północnvch, u- pariStw, zanim powezmą decyzje w 
świadczył, iż departament stanu iest stał sprawie l)tzeniesłenla ambasadv z Nalt­
le informowany o przebiegu wvdarzeti kinu i wycofania pułku. niechoty, staw 
i że rząd Stanów Ziednoczonvch nie cJonowanego w Tłen-Tslnie. 

kę piersiową był znany l orzez policję ~--•••••••••••••••••••••••••••-. 
od dawna poszukiwany przestęl)ca kry- 23 b. m. otwieramy przy ul, MONIUSZKI 2. 
młnalny, kt6ry spotkał sie w nocy Okó ODDZIAŁ 

'' w okó z wywiadowc11 polłcU śłedczei. c z· N-
Pomiędzy dwoma mężczvżnami rozl;!- L U I K 
grała się dramatyczna walka. w czasie firmy I I 
której padły strzały i rewólweru funk- Sprzedaż radJoaparatów, aparatów fotograficznych, 
cjonarjusza policji. maszyn do szycia, rowerów, naczyń alumlnjowych, 

Ciężko ranego prtewieziono w sta„ -- platerów etc. na długoterminowe raty. --

nie g-rotnym do szpitala trtieisklego. „LUCZNIK 111 Oddział w Łodzi. ul. MONIUS2Kl 2 
Okaza~ ~ę. li postrzclonv złodrl~ ~~~~~~~~-~~~•1·~~~-~~~~~~~~~~~~ 

W Harrarze panufe obetnie znbwu 
panika na skutek poitfosek, jakoby Włóa 
si posuwali się naprzód, 2';am1erzająe od­
cięć linję kolejową i półąceenia komlllli• 
kacyjne, prowadzące do brytyjskiego So 
mall, sk4d przychodz~ l)Ośiłkl i btol\ dla 
Abisynji. W ostatnich 4 dniach, san11~0- , 
ty włoskie doJrnnały kilku lotów ł boń.1• 
bardówań okoliay pod SaHabaneh. 
. Wobec groźby krwawych walk na 
froncie południowym, zaJ!raniczny Cl!er­
wony K.rzyż wciąż jeszcze prze'bywą w 
strefie neutralnej. Do miejscowości Ber­
bera w brytyjskiem Somali przybyć miał 
cały sztab lekarzy, przeznaczonych ćło 
Dżidźiga. Również ~ruipa lekarzy HW~~ • 
kich weiąz jeszcze 1)zeka w Dżibutti, rtie 
będ<l!c w statiie d1 ,stać się do wnętrza 
kraju. 

brał nocy ubiegłej udział w włamaniu 
do składu win i wódek Józefv Ma.rei~ 
niakowel przy ul. S!er1 ·kowskie~o 46. Zbiorowe samobójstwo całej rodziny 
Nleudana wyprawa ·złodziejska Na widok trupów młodej pary narzeczeńskiej ojciec i matka 

Chtlelł okraśf restauracit1 w przystępie rozpacży targnęli się na swe życie 
Lódi, : ~o listopada. s i 20 1. t d j ł N t · · . 1 1 ł • i ż t ałem w 

(gr). _ W restauracji pn:y uL Za- . . os n o w ee, is~ ~oa a. ł ę a, K?· as ępme, me p_rzeczuwaJąc, że wa ~ewo wer r?":" ę wys rz 
wadzkiej 21 pomimo spótrtlone· poty N1esa.mow1ty spl?t samoboJstw wy-1 bron Jest nabita •. przył. ozyła lufę rewot- skron odebrał sobie zycie.. . . 
wesoło spęd'zano zas przy p!w/c . wÓ darzy! się :ia Pogo?1 w Sosnowcu.. weru do skroni ;1 zawołała do uarzeczo. Na odglo~ strzałów wbiegła z kuchm 
decz . c 1 W godz1ttath w1eczbrnych do m1esz- nego: matka lmie1owny, a , widząc córkę ł Jel 
. Nce. 

1 
, . k . t kania Imielów przybył Józef Stramski, „Józek, zastrzęlę się!" • narzeczonego niezywyćht wyrwała z tę· 

k' , ag~e .wtaśc ciel Io a.lu Us~y~.zn Ja„ narzeczony 18-letniel Jadwigi Imielów- lmietowna· pociągdęfa za ~yttgiel. ki Stramskiego broń i rownłeż strzeliła 

P
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0
atne szmł ery, pobck 0 dzące. ~ ny. ~trams~i • chciał z~IJrać n~rzeczo~ą Padł .strzał ł dziewczyna została zabita . sobie dwukr?t~ie w skroń. 

0 w r~a. . w~rzy. on szy o rzw1• 1 do kma. Im1elowna chciała wziąć sukmę na miejscu. Na szczęscre kule przeszły przez ko-
uJrzat cieme uciekaJących, d~u~h mę~- z szafy, a zauwazywszy rewolwer, wy- Stramski, widząc co się dzieje, por- ści nienaruszając mózgu. Na odgłos strza 
cz_yzn. Wszczął alarm 1 pusc1ł. się za m- łów nadbiegli domownicy, którzy wez-

g1~c:ycho!o~~s~l~~anc~rudo~:~~~Yt~~~~: Wyraf t.OOWiOe tort· Uf J 'e~łl. ~liki·[~ O ~raW[O'W- ~~~afggo~~~estki~~rtkg~Ł~zefo~~~hwJ~ nicz:ych osobn.ików i tak dotkliwie ich szpitala. . 
poturbowało, iż musiano zawezwać po- Wkrótce przybył stary Imiel a do„ 
mocy lekarskiej. d ł wiedz!awszy się co zaszło, ustłował 

Okazało się, że ranni Józef Berken- Pod groźbą rewc>lwetu wbijalł obezwło nionej o ierze również popehtlć samobółstwo, w czem 
wald (Cegielniana 23) i Symcha Szeryc- szpłlkł za paznokcie i obcięli jej uszy jednak f)rzeszkodzili mu s<isiedz!. Itrttelo• 
k1 {Radomsko) usiłowali dokonać wfa- l{alisz 20 Ustooada. !brzuchu i począł wą uda się utrzyma~ przy życiu. 
mania do restauraćji, jednak nie wie- . '. . I WBIJAC ZA PAZNOKCIE SZPILKI 
dzieli. że znajdują się w niej jeszcze go- (k) ":N lesie okofo wsi ~uski-Bród, g~. WYSTRUGANf z DRZEWA. 
ście. Po udzieleniu rannym złodziejom Chle~iska, p~w. koneckiego, .na Ludwr- Po wbiciu 5„fcu szpilek w tewą rękę 
pomocy, przekazano ich władzom są- ka Sikorę, zbre.rającego gałęzie, napadło i trzech w prawa Sikora zemdlał. 
dowytrt. dwuch napastttików. Ody po kilku godzinach oprzytomnłał 

Zaknęblowali mu usta jego czapka,, stwierdził, Że 

L~kwldacJa stra)kt. poczem jeden z nich prżystawił mu do NAPASTNICY OBCIĘLI MU USZY 
głowy rewolwer, a drugi usiadł mu na Oprawców poszukuje policja. 

w wytwórniach mydła 

(k) Jak jui do~~e~~is!~ l~t~1:~łyrtl 3-letnl chłopiec spalił się 
tygl)dniu we wszystkich wytwórniach 
mydta w Łodzi wybuchł strajk w&ku„ podczas pożaru ZO(frOdy Wiejskiej 
tek odrzucenia żądań pracowników, do· Lódt, 20 listooda. dz.ieiewski. Po dłuższych ooszukiwa-
magai<Jcych się podwytkl płac. {gr) We wsi Kwaski, w woiewódz- niach natrafiono na 

Kilku wbśctcleli wytwórni mydła twie łódzkiern, w zagrodzie .Jana Go- ZWĘGLONE ZWŁOKI DZIECKA. 
zwróciło się Nlegdaj do insoekcii pra- biniaka, wybuchł poiar. Na miejsce Okazało się, że małv Oenlo bawił 
cy, prosz:i.c o interwertcje. Na dzień dz\„ przybyła miejscowa straż i po godzin- się podczas nieobecności domowników 
sieiszy wyznaczona została wspóltta nej akcji pofar ugasiła. Pastwa ognia z rówieśnikami. Dzieci udały s.le do sto­
konfere11cja, jednak jeszcze w ciągu' padła stodoła wraz z tegoroctnvmi zbio doły, gdzie wtnleciły ogled. Koledzy 
wczorajszego dnia inspekcja oracy zo- rami. nleszczęśliwegb dziecka zbiegli w porę. 
stała zawiadomiona o łłkwldacfi za-

1 
Po ugaszeniu ognia ukazało się, że Mały Ludziejewski pozostał w płoną-

targu. w domu pozostał sam jeden wnuk wla- cym budynku. 
Pracownicy otrzvmalł nieznaczną l ściciela zagrody, 3•łetnł .Eu2enłusz Lu-

~r.d~~~:J,;~~1f .~ ~~x~1~~
1 

~~~f~~.~~i~j Dozorcy domowi grotą streJklem 
Wyrodna matka I Prośba o zwołanie wspólnej konferencji 

poriuciła dt.łecko . ł.6dz, 20 lis.t0tpada. I tym względem dzlefe się 'Wielka krzywda 
' (k) W dniu wczora~szym, odbyła się Żądania związkow zawod.owvc:h do„ 

Lódt, ZO listopada.. międtyiwiązkowa kooferenela doz0<rców. zorc6w domowvch tJrzMłane zostaną do 

Pochmurno z przeja$nlenlaml 
ł.6dź, 20 li11topad11. 

Komunikat stacji meteo,rolo.gicznej 
przy miejskiem muzeum przyiroclnic.zem 
w pairku Sienikiewicr:a. 

o g. 7 rano-, termometr wvkazywał 
plus O, 7 . st. bairometr wykazywał ciśnie­
·tlie 748,2 ttun. Tendencia barometryczna 
nieznaczny wz.rost ciśnienia. Umia·rko· 
Wane wiatry pt>łudniowo-wschodnt~. Na; 
Wyl$za temperatiura w ciĄJ!U doby ubie" 
głej wynosiła plus l,8 st., a na.jniiisza mi 
ntts 0,8 st. 

W chu~u dnia dzisiejszelo przewai· 
nłt pothmutno z przelotnemi rozjaśnie<t 
1tłami. 

Uznanie protestów wyborczych 
t6dz, '20 lisfo.pada. 

(k) - Wczoraj w Sądzie Najwyższym 
odbyło dę pierwsze niejawne posiedte• 
nłe Izby dla Spraw Wyborczych, na któ· 
rem rozpatrywaifio słr()nę formalną skarg 
lł<>tOllych pueclw w-yborom.. 

Sąd Najwyższy postanowił skierowd 
na rozprawę jawną dwie skargi z ir okr. 
w Warszawe ()raz protesty wyborcze 
wniesiooe · 

z okręJt6w nr. 18 (t6di„tęczyca) 
i nr. 83 (Bochnia, Limanowa-Brzcsk) l 
pJ.'IOltest senacki, wniesioo.v w wojcw6dz• 
twie polcskiem. 

Rozprawy jawne rozpoczną się w po• 
czątkach stvcznia 1936 roku. 

(gr) \Yczoraj wieczorem ~na~e~10no domowych w Łodzi, d0<tycz4ca zatargu, I wstystkich stowat!ysuń wł1aścicieli nie­
'Y. ustępie przy ul. Łagle"9.;'m~k1eJ. 74 jaki wybuchł z właścicielami nieruchomo . ruchomości w Łodzi oraz do okręgo·wej 
c1z1ecko, porzucorte przez n1euiawmoną ści, któr.zy wymówili umowę zbiorową. j ins.pekcji pracy, którą związki prosić bę· 
dotąd matkę. Na konferencji tej opracowano szcze- : dą o zwołanie wspólnej konferencji, ce-

Do maleństwa zewezwano oogoto- g6łową tabel~ płac na 1936 r. dla dozor-1' Iem zlikwidowania zatarjlu. Dyżury aptek 
wie miejskie, którego lekarz udzielH ców domowych dla każdej z pięciu ka· O ile właściciele nieruchomości od- Dziś w nocy dyżurufą następując• a.Pteki: 
doraźnej pomocy. tegoł"yj zosobna. Opracowano także me· 1 rzucą postulaty - dozorcy domowi od 1 J. Koprowskiego (Nowomiejska 15), S, Tr•w• 

Podrzutek przeWiezionv został do morjał, dotyczący zmiany systemu przyj- stycznia 1936 roku podejmą strejk. który łkowskiej (Brzezińsk a 56) , M. ~ozenbl~ma, l~ród• 
żłobka. Za wyrodną matką wdrożono mowania do pracy i zwalniania dozor- 1 m~ o?iąć wszystkie domy w na.szem N~~l~l~ J1 kk~a"rc~;~!kt!;:(~:f~a ~~\:'.'c~~ 
poszukiwania. ~W. domowych, kt6rym ~otychczas pod m1dc1e. , · i-kłtigo (Rokicińska 53} • 

. „ „ ~ - -... - ....... -
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PROGRAM ROZGLOśNI ŁODZKIEJ 

śRti;,s~~l~~op~:an:~5 r. Echa pożaru' w wytwórni kapeluszy przy ul. Piotrkows \{ iej 
12.15_12.30 „Anna Tomaszewicz-Dobrska" p • • • · WJ"ełkJ•e lll•ebezpio..nzun'stwo odczyt wy_głosi ~alentyr.a Nagórska. 12.30- .racown1ey narazen1 są na I „~, 4 

..... 

13.25. Koncert orkiestry Alberta Katza (transm. · • · · 
z Wilna). 13.25-13.30 Chwilka gospodarstwa · • Lódi, 20 listooda. Ponieważ schodki były wąskie, prze· o tcm, że wysokość miejsca orc:1.cy mu• 
c!omowego. 13.30-14.30 „Senor gra _ donna (k) Onegdaj w pracowni kaoeluszy rażone kobi.ety tłoczyły i nie mogąc si wynosić. naimnie~ 2. i pół ,metra, a au-
tańczy" - (audycja muzyczna z płyt). 14.30- faJ'i Berner przy ul. PiotrkowskieJ' 1 g zbiec na dól, jedna z nich wyskoczyła treso le maJą na1wyzeJ po pottora m~tr a, 

15.12 Przerwa. • • • k 15.J2- t5.t5 Przegląd giełdowy łódzki. wybuchł pożar wskutek nieostrożnego I przez okienko w pracowni na ulicę, do-\ in~~ekc.ta pracr w porozun.uemu ~ ?" 
}5.15-15.20: Wiadomo~~i. o eksl?orcie polski{n. obchodzenia się z maszynk.ą spirytusu- znaictc ciężkich obrażeń. I m1s1ą b~dowlaną pr~ystąpt "'. nalblłz· 
i;·~3=~~·~~: ~rze~ąd1 f.1kłdo'?. warszawski. • ~ą i . trzy zatrudn.ione stale modniarki , W wielu zakładach szewckich, rnu-1 szyc~ dma~l1 do akcJ!, maiąi:e1 na celu 
16:00-16:20: ,'.\Xięd~ó!,k/ 10~iy1ła globu" _ uległy cię.żkim poparzeniom.. . dniarskich, zegarmis~rz?ws~ich i t. p. \ !lkw1d?w~m.c _niebezpiecznych antresol, 
. „~urek dowiaduje si-ę ciek~ych rzeczy o· W związku z tern . w dmu wczoraJ- warsztaty. pracy znaJdu1ą s1e na antre· Jako vrnrszt,1tuw pracy. 

NiemczŚch" - poga~anka dla dzieci star- szym na miejsce udała sie specjalna ko· solach. Pracownicy nie maja sw-..1hody vV tym celu dokonana zastani~ kou-
16.2izv1c;.45.trR~~ft~al s~ptr1.ae· nwsamc. yz ZPofzJ„naMnia)"1 k' . '1 misja, celem ustalenia, kto oonosi winę I ru:::hów i z ledwością mogą sie poru- troi a < S7ystkich pracowni, PO.:>;,J tia)ą-

z o 1 assa s 1eJ. , t • dk , . I · · h \" I J · ł , · · I 1 j 16.45-17.00. Rozmowa muzyka ze słuchaczem 1 ra.g1cznego wypa u. sz~tc '.V c1asm·c 1 ;:icm1eszczcn·ac . •v ra I cy.: 1 a n.tn•50 e I w1asc1c1e om tVCt1 prze 
radja. 1 Zwrócono uwagę na wielkie niebez· zie niebezpieczeństwa spowodować to siębi.Jrstw wydane zostaną z:ir:qdzeniil 

17 ·00h- 1ł7 ·20 · „Dyskutujmy" -. „Cz~. słu'szne jes~ I pieczeństwo na jakie narażeni są m ~·i.e nieobliczailit: skutki. wraz z terminem w którym be<h mu-
ąs o - wszvstko dla dziecka · wygłosi i ' • • · I · '' ' · Róża Czaplińska •. Muttermilchow~ I wszyscy pracowmcy, pracu1ą~y na tak I , i:'rzycz,yną tego. Jest ~rvzvs m1esz- s!eli zr11c:-;c ~,1,tresole. 

17.20-17.50. ,,Groteski muzyczne" - Kol}cert . zw. antresolach. w praco.wm kapel u- . kamo wy. Drobne firmy me mo2ąc roz· • """'**'g;ws Li 4 ..,, M zw 
orkiestry kam. eralnej pod dyr.· Adama Her.- szy Bernerowej pożar powstal właśnie,. budować się wszerz rozbudowały się -- ·· - ·-----------
mana (tr. z Krakowa). . , t k' - t 1. . d . k' kt, · d • ski eh ntr • • 17.50-J8.0~, „świaL się ś;mieje" _ „Wesoły na a ie~ an r.eso I 1. ~o mar ~· na ~- wzw·ri• urzą .z~1ąc w . epa a ~- . • · • 
Tramp (spowodu setnej rocznicy urodzin rych zaJęla Się odz1ez., ogarmete pam- ł wie I zatrudmaJąc na ruch oracowm· / 
Marka. Twaina) w opracowaniu Marka Pia- i ką, rzucity się ku schodom. wiodącym I ków. 

18 00k07$~begR S~h 'v · . ·t t ·f t . I na dól -- do sklepu. , Pnnieważ istnieją przepisy, m.iwiąi..:e ...., · · -; E. d. . umann: p.~i,n e or ep1ano-, · *+®bP.NM w•:••mw&# 4 !Wj&fuMWWMM+ WA..tt ~ wy s· ur .op. 44 na fortepian, skrzypce. al- - --- . -· -- . 

~6.~~~~ic~IOb~~~~~ltBai:~fcoz~.a:.nc:.: B.oJh~.zae~j· Napadł na za· 'K· ł'ad ., try„ ;~rsk. I„ p 20 LISTOPAD 1935 R. iosak1ew1cz, 'J'omasz. Jaworsk1 1 Kazimierz . Ila 81 ~ ' odczas dzisiejszych godzin rannych paau-Blaschke. · · r;1 je . sytuacja niejasna, odczuwamy n'epokój i 
18 30 18 45 · F r t · ·J · ń · Ł d · • d b ł • • d , d k zdenerwowanie. Godz. 9-ta przyniesie przykre 

. Czesła~a G~':nk~w~ki:g1:. w o ZI'- re·, I bo potrze owa p1ep1ę zy na wo ę rozczarowania w ZWl<JZk!l z przyjacielami i n.e 
18.45-19.10. Polskii: p~eśni stylizowane 5płyty). Lódi, 20 listooda. ! sany zamęt, z którego skorzvstal na- porozum:e~ia z n~cwiastami. M'ę_dzy god~· 10-t~ 
19.10-19.20: Zapowiedz programu na dzt~ń na- ( ) D kl d f . k' H 'k b , ' a 12-tą me ;ialeiy rozpoczynac procesow am stępny. gr o za a u ryzJers iesrn er- pastm i z ieg1. , . . I zaw i erać umów. Okres ten sprzyja natomiast 
19.20-19.35: Koncert reklamowy. · sza Bornszteina, mieszczącego się przy Mim-0 natychmiastowego posc1gu me• podróżom i sprawom p ' eniężnym. Zaraz po po-
19.35-19.40: Wi_adon~ośei. sportowe lokaln::; ul. Rzgowskiej 82 przyszedł w godzi- został on uję.ty. / 1udniu działają ,1omyś!ne wpływy dla mary-
19.40-19.50· W1adomośc1 sportowe 0<1ó)ne h' l d . h : k" b 'k p · d · „ · k · · t nark1 1 osób mających styczność z morzem. 19.50-20.oo; Reportaż aktualny. 5 

• · ~c. P.OPO U 111owyc Ja 15 ~S? . m · - ! owia omwny 0 . naJSC!U omisar~a I Koto godz. 14-tei z powodzeniem możemy 
20„00--20.4.5. „Kabaret ·mojej młodości" _ lek.ka N1eznaiomy podszedl do własc1c1ela za.- P. P. wszczął energiczne dochodzeme, ubiegać się i obeimow1.:: posady maj;ice zwt.ą-

au~vcia muzyczna Henryka Zbierzchow- kładu z żądaniem wydania mu oosiada- które doprowadzilo do zatrzvmania a- zek z chemią, maszyn;:un·. papiernictwem i (ol-

20 45ski2e0go55~zeD ~wo:vka). . · nych przez Bornsztejna pieniędzy. Kie- wanturnika. Był nim Wacław Zdanow- n;ctwem. Między godz. 15-t<l a godz. 17-tą do-
. - . . z1enm wieczorny d . k l . d kl . k I 1 p• • 1 ~ brze jest załatwiać ważną korespondencję i 

20.55-21.00: Obrazki z Polski ~spółczesnej. Y a.wa?turmk s~ot a. sie z o m?wą - , S ' zamiesz a y przy u ' ias~~zn~1 :>, nawi ązywać stosunki z lekarzami. Pomyślny 
21.00-21.35. XII audycja z cyklu „Twórczość 1 r.zuc1ł s1ę~a fryzJera 1 krzv-czał. ze zde- , znany władzom tlohcyjnym Pl.lak 1 za- obrót o tej porze wezmą ~prawy sercowe, nie 

Fryderyka .Chopina" -:- w opracowaniu pro-[ mol uje mu całe urządzenie. 1· wadjaka. należy jednak tawierać związków rnalże11sk'ch. 
f~sora Z~z1sława J~ch1m~ck1ego w . ~kona- 1 Napadnięty począł wzywać oomocy. Zdanowski ootrzebowat pieniędzy ua Godz. 18-ta przynies:e niezwykle idee i pomy-
mu Stamsława Szpmalskiego. . · ód ·· sły. Następny okres zapowiad!l się gorzej; na-

21.35-21.50. „Feliks Przysiecki" _ kwadrans· Nadbiegli ludzie, przechod-zący ~rzy.- W ' kę. leży unikać ludzi, którzy nam są wrogo uspo-
poetycki w op-racownaiu dr. Tymona Ter- padkowo koło zakładu. Powstal meop1- . sobieni i nie r:izpoczyna'.! nic nowego. Wieczór 
leckiego. . . z· - p ·ti- ' . - przyniesie zainteresowan'e J;teratur'], polityką 

21.50-22.00. „Tafemnice sprzedawania" - po- 818.r-;e 0 ,nann'Elłll-. i życiem spolecznem i nadaje śię do składania 
gadanka - wygłosi Michał Kozfowski. · ' ~liQL,\L . JP~ ~'11..- wizyt. Kolo go:lz. 22-ej oczekuje nas powodze· 

22.00"-2~.0Q. 1:'11t~Yk<t ;ekka i tanec):n.':<.w wy~~ '.~~ęA.'ii\1(1<A'.t01Js;t<J~Qb it>'W! D'd·flRO~ 11 . .J ,W gmachu ą0w,.· DFW. a.i„ ~~.J.fl 11a1 Nrf ~g :Jń~ -~ zw : ąz-~ z 1n:oeami r'" r<rl.!niennei. '"' 
naniu M~łei Ork&s~ry P. R. 11od dyr. Zd.!:. · CZYNNOSSI. •od południa w sobotę; dnia 30 jmJ. i. w nleclzielę Dziecko dziś urnuznnP- -- energiczne, mądre, 

23.~II:~~~\t'l~6ł~~~~łe:rie~~~~l~~!~11~Hi 9 s bDorncznym zwyczajem Za:t.1fąd 1 KatJJow-. 1 kr~dnia rb, i:9\}/llież - ~d,~wi ·im ... ~tebd~8(fr nap;ije ,:łię ~a ~tanow ; ska ?dpowied7:1alne, za•-''ill 
k 'k „ 1 tn' • ·" -Do rocz"nnośc; urządza dwudn·owy bazar du-- będzie otwarty dla pub~ ! czfi0śc1. zdh'.1!\'fe, PB~ąg do zbytku i przepycnu, amb .t-

23 05 om23u3n0
1. aMcii 0k ictzeJ. ( ł t l chód z któreg~ przeznaczony. i

0

est 'na potr
1

zeby Przez gron~ pań wykonane różne robótki ne, 0 charakterze zamkniętym. -
. - . . uzy a aneczna p y y. . . . . . . b " . . ' I ~;t;;:r.l.xocaiiiiooei:uii:iioo~M~ zlobka 1 s eroc1ńca. Nadm1ema się przy sp oso - nuędzy mnemi wyroby wełmatte, ba we In ane, .. ~ y.;.r. .... . ;u~ 

naści , że w żłobku znajduje się obecnie 17 nie- bielizna winny c '. egyć się pokupem, Niespo-1 ·.i< „ · 
mowląt, w s i erocińcu zaś 42 dzieci. cb: 'anki dla (lzieci, dla starszych bridge w pa1 u • „ 

~z~ PANI JUA CHWILK~ CZ~SU?. . Prezeska Zarządu, niestrudzona w swej dz a- pokojach, dwa bufety restauracyjny i cukierni· Posredntctwo pracy 
. Jezeh tak, to proszę ~ome~~n : e zaiść do lalnc.ści p. Wiktoria ttansowa dokłada starali, czy, wreszcie doborowa orkiestra pozwolą go-

f1rmr w lokalu przy _ul. Zg1ers~1e1 .31 (róg Ba-i. aby bazar wypadf iaknajokazalei. ściom spędzić mile parę godzin i !lrzyczyn 'ć dla młodOCionych 
łuck.1ego Rynku), gdzie odbywaią się bezpłatnej· się do zasilenia funduszu Towarzystwa. D · d · · · 1 1 1. F d pokazy prania Persilem. Rzecz naprawdę po- owia u1emy się, ze w o {a u un u-
uczająca - to każdy musi przyznać! Od pra-1 O TEM TRZEBA .~IEJ?~I~ć... . CZYJE RZE.CZY? szu Pracy, mieszczącym się przy ul. Mo-
nia w zimnym rozczynie poczynając aż do ·go- . Kto che~ dobrze spę,d~ic ~meisz.y wteczór, z 1 · · ·· „ '· 1 · " k ; · · p p 'niuszki 8 tel 142-84 uruchomione zosta-t · . · t k' b; I' ·d ć t mech uda się do eleganckiego i wytwornego Io· na ez10no 1 z ozono w om sar1ac1e . . • • . · ~wci upr~sowan~J sz .u 1 .-e izny ~vi ~ WSZY$ - k 1 T b · " dwa garnitury męskie. W kieszeni jednego z ło pośredmctwo d!la młodocianych. kie zab1eg1, z ktorem1 kazdy posi11.da1ący zwy- a u " a ann · . . · h 1 · ś . d · · I kią i najdelikatniejszą bielizne, winien się' zapo- Gwar.ancją dobreJ zabawy Jest des.konały pro- nfic zna ezwno z.a wia czeme na nazw·sko Dział ten zajmować się będzie reje-
z ć gram artystyczny w którym występują lepsze rymowsk1ego Meiera z Bełchatowa. t . . d t . dl hl na · . 'ł · ' .Prawy właściciel może odebrać wszystko za s rac1ą i os arczamem pracy a c; op-Kto zaś raz pozna zasady dokładnego prania si Y· . . d d · · ' · d · t · k d p:: d 18 1 t Pers:lem, ten jest bogatszy w bieliznę oszczędza .Duet tOv~rbury ztyks~ahł 1. skobl1e hotb:zykm1ąF sl!a· u owo memem. cowMtł dz1e:vc~ą kw wdie u ? :.> ok . a 
czas 1 pien i ądze. wę, wys„ępuiąc ~ ,, a 10 • 0 a ac „ J~ . " 0 ies o o-ciam ·an ydaci poszu u1ący 

A . . . ć . t Bergeres , „Thalia , „Wmtergarten 1 m. ZNIEWAŻENIE POSTERUN{(OWEGG. . · . · d · · 
. w.1ęc -;- proszę m_e zapommc : JU ro rano Dosikonały i'est rówru'ez' duet Lewandowskich, pracy, mogą zap1sywac. się co zienme w w ft z . k 31 Biskupski Stanisław oraz synowie jego Cze- d d 8 30 d 12 d 
i m1e g,ers a . . tancerzy o wielkich walorach artystycznych. - sław i Zygmunt, ul. Kopernika Nr. 13 podczas go z. o . o -e1, przyczem o z.a-

•mmmE!lmSll!ill!!!!mm•••••- .Lewandowscy popisują się w tańcu akrobatycz- wywołanej awantury, z.nieważyli po~terunkowe pisu muszą zgłaszać się ze swym ojcem, 
nyiµ, ! od kilku dni tak jak .pozostali ariyści wy- go . P„ P., który ich chciał wylegitymować. matką, względnie opiekunem. 

·LEKARZ-DENTYSTA . tsępuJą w nowym · repertuarze. Wszyscy trzej zostali osadzeni w aresz;; .e. P d k · ł d · 

K k 
Reszty programu dopełniają występy fance- I raco. awcy, P_oszu u1ący m o .o~ia-f op (i 0 WS a · · i:ck Ągi Renee, Kolin i Leszko. _ REPERTUAR KIN. nych praktykantow lub pracowh1kow, 

• , · - . Na pi~knie ~świetlanym parkiec~e odbyw~ją mogą zgłaszać stosowne zapotrzebowa· 
po-wróciła. Przyjmuje. od 9-3-ef,. się ' tance, do ktorych przygrywa onlcieska Wem- OSWIATOWE - Pani i szofer nia osobiście, piśmiennie i te le fonicznie 

· {JDAŃSKA 37, tel. _ 23,2-55. ,rota. NOWOSCI - Bosambo w cieniu Abisynii d . . k dx 
od 4 - 7-ej'w Lecznicy, · · .. Poza dancingiem odbędzie się dziś o 5.15 'fajf LUNI : - Rozkoszna dziewczyna (Te;itr z Ło-1 po wyze1 ws -,azanym a · esem. 

PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. z pełnym programem art~tycznym. dzi). 
~.„ ••••••.•••••........••. „ •• „ ••••••••••••••• „ •...••••••••••••••.• „ ..••• „.„„ •••••....•.••••••••.•... „ .••••••••••••••••. 

RAKIETA:· 
ul. Sienkiewicza 40. 

Tel. 141-22 • 

Dziś i dni następnych wielkie arcydziero wiedeńskie na tle rozgłośnej sztuki Artura Schnitzlera 

(LIEBELEU 
W r91. gt MAGDA SCHNEIDER, PAUL HoRBIGER, OLGA CZEClilOW A Wolfgang Licheneiner, Luiza Ullrich, Willi 
Eicbberger. - Pacz. o godz. 4, w sob., niedz. i święta o 12. - Na I-szy seans i poranki po 54 gr. 
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„ce~.~~!" cztowiBk i est ifiBSiDYUO PiiEKRA N DAL 
Początek o godz. 4-e!. Historia burzliwego życia niezwyklej śmierci paryskieg2 apasza. · · · „ · · . frapująca treść! 20 przebojowych piosenek! 550 artystów! 
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Napisał specjalnie dla .Expressu·: Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLl.WOSCl.u 
Sensacyjny romans współczesny 

IL a I z 75 ~=idtit::::N:•:•::::+:::::::=::::::::::::=::::::=::==::::s:::.1:1 
STRESZCZf..NIE POCZATKU POWIE.SC! Kapitan spoważniał nagle. Oczy jego - Ja wiem ... Unikam go, jak zara- I i sięgnęła ręką do nocnej lampki. f>y il\ 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- zabłysły gniewem. Gwałtownym I u- zy, ale on nie daje mi spokoju... źgasić, rozległo się pukanie do drzwi. 

nych Alfredem Krauserem a jego sz.ferem Ja- chem sięgnął do kieszeni, by wyciągnąć - Czego on chciał dziś od pa- - Czy można? - usłyszał~ Elżbie• 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w 
gabinecit> dyrektorskim. Rogosz został wyda- broń. Wi~ta zakryła oczy i krzyknęła: nienki?... ta głos Tarwinow1~j. 
!orty z ;iracy za Io, że ujął s1ę krzyW'' 1licz- - Boze!... . - Że~ym z . nim_ pos~ła de jakie~ś - Proszę bardzc„, 
kowanei. przez dyrektora 1c,b?tnicy. - Niech się panienka nie boi... - !estaurac]l ... A Ja rne_ chciałam, bo me Tarwinowa weszła do pokoju i usia-
Kr:U=:~!u\r:lrn~c~~~:~hodr::c:1emko~:~:d 1.fa·'kZę~: \ rzu.cił jej Rogosz i runął na Franken- J~stem t~ka, co to z ~ier':"szym lepszym! dła na krawędzi tapczana, n:i którym 
się na trupa mężczyzny l odcii;tą głową. w za- stema. się zadaie.„. - Pu~1.edz1~fa to z dumą, ; leżał Elżb'eta. 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausura a w I „Ratuj" wyszczerzył kły i warknął poczem dodała posp1eszrne: - BarJzo · a . 1 . . . . . 
kiesz~ni trupa znaleziono '-artl<:ę _, · ~pujcei groźnie gotując się do skoku, ale usly- panu dziękuję za pomoc.„ Ale niech I -: Nie w.iedzialam., że parn Jes~ JU_i 
treści: szal gł~s swego pana· i pan iuż pó.idzie, bo.„ bo... l w_ łóz. ku„. - rzekła tonem uspraw1cdh~ 

„Do wiadomości policji... Jeżeli ia. Atfr~d I . , 
1 

• ; . • , 
Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zaw1a- - Lezec .. ,. Lezeć .. „ Sam sobie PO- Umilkła zakłopotana. Rogo~z popa-t wiema. . . . . . 
dam~am .. _;e . ;:~Il?ord?wal mnie Jan Rog?sz. któ~y radzę... trzył na nią sweml dobremi Ol'Zami l - Nic me szkodzi„.· Położyłam Się 
groził mi dz1s1a1 śm1erc1ą za wym6 -·lol pra-:y . Rogosz był spokojny o siebie i nie D . k' ł łó . I dzisiaj wcześniej, bo jestem zdenerwo-

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- . . . . - .1\.ozum1em.„ - PO iwa g wą.-! 
siące póżniei stanął przed sądem, którv sJw„ał go '"'.ątpił, ze .z łatwością pokona prze.c1w- Panienka mnie się też boi, ale dopraw- · wana„. . . . 
na 15 lat więz ; Pnia źa zamordowanie Krausera. mka. Jakoz .nagłym ruchef!l ąhwyc~ł ~o I dy niema czego ... O, ja krzywdy panien I Tarwmowa Spoglądała na ml?dą .. ~o: 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie zci ręce, zamm tam. ten zdą?;ył doby'"_ 1,c-, et nie zrobię, napewno nie zr_ob. ię.,. _ !
1 

b_ ie tę ,z dob. rze u danem_ wsp6ł~z~~1em 
przed terminem wypuszczen ia go, udaje się do I t .. Ó ł ł k Ć tł p 
ml·eszkani'a w 1 k któ . ł . .ć wo weru, czy noza, poczem, rzym,,Jąc G•os mu zadrz· ał zlekka _ Ju;.r, idę ty!- . 1 p czę a Ją . g as a pieszczo iwie- o 

a cza a, ry mia mn wy1aw1 , .1 . , . d d "ł d k 1 - ' ' I · · h ł · h · • 
k.to był mordercą Krausera, ale llie _dowied7iał go SI me W garSCI, . oprowa ZI b O na. ko chciałbym jeszcze COS powiedzieć„. Jast1yc W OSaC ·. ~ . . . . . 
s1.ę te~o„ bo Walczak .. _cho;y n~ gruźlicę skonał. - Skacz, łobuzie... . No. ale nic nie powiem ... Dobranoc... - To skandal... - rzekła po chw1h. 
me .zd~zy~sz_y zdr 11 Clzic ta1em~icy. · - Ja sam!.. ~a sam!. .. ,-:- krzyknął I _ D J d' · _ To skandal, żeby piękna kobieta mę-

Pa01 .Elzb1eta W~rner~wa, zona ttu.gona Wer- ze strachem kapitan, naprozno us1P.1.;ąc k . obranoc.... eszcze raz zię cżyla się w taki sposób„. Ale niech się 
nera, gl?wnego a~c1onar!usza fabryki sarftocho-1 wyswobodzić Się Z żelaznego uścisku. U]ę„. · . ·e mattwi znajdziemy na to 
dów POJechała piękną limuzyną r.a spacer ze N' J . I - Niema za co.„ Zrobiłem to, co; pam m . • . 
~wym nowym ~ochankiem, szoferem - Andrze- I 0 te... a 

1
ci pomogę„. "' I musiałem„. Mój obowiązek t.iki... No,! wszystko Jaką radę„. ' 

iem Łubkowskim. , I . .1\.ogo~z. u ap1wszy teraz frank"n- tak . i _ Wątpię ... _ machnęła Elżbieta 
Poprzedni kocliane11: WerneroweJ, Jerzy stema wpoł, wypchnął go przez okno. 0 ł k k p 1 • ł · 1 desperacko ręką · 

Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- Dziękuj Bogu. że to parter. . _ 1,uszy u o nu. . rze ozy n_og;1 . . · 
tów Walc~awa, z których dowiaduie '>ię_. ż~ zawołał za nim. przez parapet, ale Jeszcze odwroc1łi - yYłasme a. propos .. : Przysz~am 
Krauser me został zamordowany. Po „śm · erci R 1 ł . ł h ł k t d . · , głowę. do pam w pewneJ sprawie... Oto Jed-
swei od:bra! p·eniądze, zmienił nazwisko na .oz eg się g uc Y os 0 pa aią ... c- - Niech się panienka już tamtego nym z moich dzisiejszych goś....i jest in-
Werner 1 zalozy! nową fabrykę. go ciała. · b · kt , · h · „ · bł ' · · n b t B h Id p · ł l 

Z b k. t . . "' d Wi"kta przyglądała si'ę ni"ezwyJ-łcJ· me 01.„ - rze , usm1ec a3ą„ się a-. zymer J.,o er ert o „. am s ysza1a 
rę s i szan azu1e vvernera, wymusza o \ Id J · · 'l · · b · - ó I , · ? 

niego 100.000 złotych i za pieniądze te zakłada walce w milczeniu, nie wiedząc, jak się ?· - a J~Z prz~pi nu!ę, ze Y me zr -1 cos 0 mm 
sa\orr gry do spółki z Hildą Pożarow, właściciel- zachować. j bił on pa_men_ce za?ne1. krzywdy.„ - Nie„. 
ką domu schadzek. W t d · . b ł ć - DziękuJę, dziękuJę„. T · t b d „ ' ł 

Rogosz, spotkawszy towarzysza celi więzien- . S Y , Je] Y ~ ,wzywa pomocy lu- n k • 
1
. . i . - o. Je~ :ir zo . po~azny CZ O-

nej Birunia, prosi go o pomoc w odszukaniu listu dz1, u ktorych mieszkała, a zresztą _ 1 .l,ogo~z wys OCZY1 na U icę, a za i wiek, zaJmuJący odpow1edz1alne Stauo-
Wa~ka. byli to staruszkowie. Więc stała pod mm - pie~. Po pewnym n~my~le W1kta wisko„. Starszy już mężczyzna, nie­

. B1ruń pod po1mrem' wydostania·.tego listu za- śchmą j patrza/a na to, co Się roz,!{ry.:: wych:yla,- ~if(, przez o~n\) ~ \."..Ofa za_ oj.:'.:tmnieJ_jednak może się jeszcze pod:.ilJać. 
b1~ra Rogosza na wy~r~wę do willt. gdzie za- wało szeroko rozwartemi oczami I -chodzącym szybk0 mężcz)izną: · Kiedy dowiedział się od mojego mę~~ 
mien:a! dokonać kradziezy bryJąntów. , .., , ~ - . · I D b · · · 1.., ' 

. Nagle dat się-- <l!łvsze6 · odgl~s kroków, Biruń . r-YmGta:sem Rogosz, wyrzuciwszy ....... 0 .t;anoc .. ~ _ ·"~ - - '1 - ze panI. -Jest .naszą . sublo~atorką. za" „rs: 
rzucił się do ucieczki a Rogosz w ostatniej przez okno frankensteina, nie trosz- Potem zamyk:l. okno 1 opuszcza ro- czął nalegać, bym mu pamą przedsta-
chwili schował się za kotarę. czył się już o dalsze jego Iosv. Zbli:lyl !etę. Rozbierając się do snu, n1yśli; wiła .. „ " 

Do pokoju wszedł jakiś mężczyzna t. kobie- się do Wikty · r 1.-ł· - T ł · ·t ł I El" b' t ł b · · · 
tą. Rogosz jest mimowolnym świadkiem gwał . .1 ze".· . . . - o zupe me. P!zyzwo.1 Y c~ o- 1 z ie a zmarszczy a. rw1 1 spoJ-
townei sceny i rozmowy, z którei wynika, że - _Niech się pamenka p1lnuJe tego 

1 

wie, ten kuzyn Andrzeia„. A Ja mrsla- ł rzała badawczo na Tarwmową. Widać 
!71eżcz,:zna ?w„ ~apitan Frankenstein, szantażu- człowieka ... To Jest awanturnik, jak1l.:h łam, że to taki don-żuan... I coś ją zastanowiło w słowach tej kobie-
ie kobietę, ''!11e01e~ Erna. . . mało.„ ty, bo przez dłuższy czas nie c:dee;wala 

w_ . p~wne1 chwili rozwścieczony lei uporem _ się ani słowem, zamyśliwszy się nad 
rzucił s:ę .na mą ze sztyletem. w ręce. ale Ro- Rozdział Qi8. czemś głęboko 
gosz pośpieszył na pomoc Erme. · . 

Ozięki protekcji Erny, znanej tancerki, Ro- iL{. d·ftDI t2 • "' Ale pani Arna nie straciła na chwilę 
go~z do~ta~e dobrą posadę. Zakoc~ał się~ pięk- ,, ~ U =-' (Jf'flJIDOflJ spokoju i wytrzymała świdrujący ją 
nei ko~1e~1e, która darzy. go wz~1~mnośc1ą. . . . • wzrok z pełną godnością, poczem · za-

A _ k~pitan Franleenstem. ma iuz nową o~iarę A teraz wróćmy do mieszkania 1 ar-1 P0czątkowo sama zai·rzała do pokn- t ł · 
- Elzbietę Wernerową, ktora skradła dla mego . Ó . . , , . . • . . v P'Y a a. 
so.ooo złotych z mężowskiej kasy. -wm w, gdzie zostaw1hsmy pod opieką Ji< Elzb1ety, poczem skmęła na męż- _ Wiąc jak? Co mam 

0 
. J . ć 

. Frankenstei_n oszukał ją i zabrawszy całe pie- „hodowcy" i jego żony - Elżbietę \Ver I cżyznę, który skwapliwie zajął punkt panu inżyn. ero : ? p wie Zie 
n1ądz~ ~ostawi~ samą w hot~11:1. nerową. ·

1 
obserwacyjny i tkwił przy nim tak dłu- 1 . ':'1: . . 

. Elzbieta uc1.ekta .. Po _dtu~ie1 wędrń""'.c~ ud~!~ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _,go aż pani Arna pociągnęfa go delikat- - Że ~ezę JUZ w łóżku 1 ze z tego 

~;~ d~a~os~r~i:'o3:!: 8i3~~~~~a =:is~Jap1;~ie~~Jęl: Starszy pan przylgnął okiem do ma- 1 nie za rękaw i powiedziała: Ppoozwnoadću me obdępdazrilea mEnl !eb. mt_ ógł d~is6iatj ł t · ś · · · dł · 1 J · d , · . ·· z 1e a po l\r -Rózga. Któregoś dnia „Japoniec" zabrał ją do ego o woru w c1ame I przez uzszy 1 - uz osyc, pame mzymerze... kim namyśle 
k~ai~Y i up.il. Od~ .El.żb;7ta chciała odejść .. rzu- czas obserwował to, co się działo w są-I' Ona może się jeszcze spostrzec, co się . · • . . 
ci! .się na mą z męśc1am1. W. tym m~mencie do siednim pokoju. dzieje i wtedy gotowa zrobić awantu- -:-- A Jabym ~apr?ponowała, zeby się 
knaJpy wpadł Henryk Tarwm, właśc1clel domu N .. k? t T . 1 N h . . „ . pam ubrała, bo Je<st Jeszcze bardzo IVCZe 
schadzek i oswobodzi! Elżbiete i zabrał ia do - o, I Ja . - zapyta a arwmo- i '.ę„. ee pan me zapomma, z~ to Jest śnie Nie chciałab . , t k . . 1 siebie. wa, która stała obok niego i przyglą- Jednak dama z towarzystwa, a nie ja- .„ł . k . _Ym. zrazac . a. _n:i1 e-

Rogosza wzywa ·:~in-tojra" do stawienia się dała mu się uważnie. I kaś tam panieneczka, poszukująca przy Ng? chz o":'ie a.. J~k1m Jest ~an 1_n~yn1er_. .. 
w spelunce „Kacapa ' ale Jan zlekceważył to . l gód mifosnych 1ec m1 pam wierzy, pam Elzb1eto, ze 
wezwanie i udał się z Erną na przyjęcie, które Męzczyzna odsunął twarz od otwo- . ··· mówię teraz w interesie pani bo I3ert-
urząd:ił dyrektp~ B_eskid. . r~ i przesłonił go spow_ro.te~ ob~az-! Inżymer Berthold skubał ner~owo hold jest człowiekiem bardzo ~stosu:1kO-

Na t~m przyięcn~ był ia~ze Werner, który kiem. Potem mlasnął oblesme Językiem I wysum~tą ?aprzód dolną wargę 1 za- wanym i przy jego protekcj" · t 
podrzucił . Ro~oszo:v-'.1. znalezw:ią bro_szkę. Po_d- i powiedział ocierając chusteczką zro- stanaw1ał się nad ctemś nie zwracając ć · · d d · · · 1 mo;.n~ 0 ~zy 
czas osob1ste1 rewiz1i broszkę znaleziono w kie- l .' j . ł T . ' . któ ma meJe ną posa ę, me mow1ą.: JUŻ 
szeni Rogosza, którego posadzon3 o kradzież. szone czą o. I uwagi na sowa arwmoweJ, . ra PO- o bezzwrotńych pożyczkach ... 

Beskid wydalił go z fabryki i nawet Erna _ Ładna bestyjka„. Bardzo ładna.„} częla szep!em za~hw~lać urodę 1 dobre El. b. t . ł . . . 
odwraca się o<l niego. I jak ślicznie zbudowana ; pochodzeme sweJ namowszej pupilki. z 1~ a umos a się na tapczanie, Jak-

.w garderobie jei R?gosz spotyka Pra1:ker.- Mó .ł ··d ż t I Sprytna ta kobieta czyniła to by dotkmęta prądem elektrycznym: 
stema, a gdy wracał wieczorem do domu usły- - Wł am panu O razu. e O 1 tk d b . . W · d · h ·1· · ł d 
szal jego glos, dobiegający z iedncgo z miesz- amatorska kobieta.„ _ odrzekła pani I ws~ys o w o rem zrozum1enm swe- . Je neJ c; w1 I zrozun:ua a, o czego 
kań na P3:rte_rz!'.·. r:a!lk7nstein _groził _córc~ Ro- Arna z uśmiechem zadowolenia na swych i go ~n~eresu, który trakt~wała bar~ztl po ~m1~rza ~.arwm.owa, mówiąc o tych „po-
gosza, ~ikcie, ze iezeh do mego 11:e póic!zle, cienkich wargach. · i "'.azme,. a nawet z duzem zamiłowa- zyczkach . . · 
spo~a 0~iat~~jn~h~~fi· Rogosz pospi<!szyl Wikcie - Skąd ją pani wytrzasnęła? I mbm. Lbcz~ła." pr~y tern na pokatny za- Rumieniec oburzenia ro~lał .s~ po jej 
na ratunek. _ Wytrzasnęła? _ obruszyła sięj ro ek, o .m~yme: ęerthold był boga- t~arzy, a oczy zaczęły c1skac btyska-

niewiasta. - Zbyt ostre słowo panie! tym człowiekiem. i me ~wykł w podob- wice. . .. 
:Frankenstein · odwrócił głowę i - inżynierze. Do mnie zgłaszają ~ię ko- nych_ sprawach hczyć się z groszem. - Jak pam śmie mówić dq mnie w 

zdrętwi~ł. vy~puścił z ~ą~ ofiarę, k_tóra biety z najiepszych sfer towarzyskichj f!1ąwszy swego g_ościa pod ramię, ten sposób?-;-z~woł~ł drżącym głosem. 
była memmeJ wstrząsmęta od mego z pełnem zaufanięm i z własnej woli„. pam Am~ zaprowadził~ go do swego -Wstanę,_ iezeh P~m ~he~, 3:le tyl~o. po-
tem, co się w t~j chw~li stało. . Naprzyklad ta pani... Czy pan wie, ktoj buduaru 1 tu p~zystąpiła do konkret- to, by wyJść stąd 1 ;-r1ęce3 me wro:;ić, .. 

Krótka, trwaJąca kilka sekund cisza, to jest? ... - Tarwinowa nachylila sięj nych pertraktacyJ. - Zwracam pam uwag~ - · powie-
podczas której trzy osoby mierzą się do mężczyzny i dokończyła tajemni- Berthold przyjął wszystkie warun- działa Tarwinowa . ze spokojeJ:Tl -·-- że 
wzrok_ą.mi. czym szeptem: - To jest ta słynna z ki, był bowiem szczerze zachwycony mówi pani do mnie nieodpo\Viednim to-

Wreszcie odzywa się Rogosz, na- piękności i bogactwa Elżbieta Werne- młodą kobietą. nem ... A pozatem muszę jesz(;ze zazńa-
stępując na F~ankensteina: rowa, która rozeszła się z mężem„. f Tymczasem Elżbieta układała się do czyć, że _nie ~artl , ~ie . ~rzeciw_ko temu, 

. - Na co Jeszcze czekasz? ... Zmy- _ Czyżby? _ zadziwił się pan in- snu, nie przypuszczając ani na chwilę, by opu~cąa pam mo1e 11\leSzkart1e, ale po 
kaJ!... . . . . . . . żynier i pokiwał z uznaniem łysą czasz 1 że w sąsiednim pokoju odbywa się targ · załatwiemu rachunku ... 

NaJzupe!~1e~ meoc~ekiwame kapitan ką. Chciałbym jeszcze raz przyjrzeć się: o ~e~ ciało. ~o osta~niej rozmowie z włą-j . . --:- . Nie.1!1am teraz J>ieni~dzy, przy 
wybuchnął smiechem. jej dokładnie, droga pani Arno.„ Czy śc1c1elką m1ęszkama była bardzo przy- I naJbhzsze1 Jednak okazJ1. oddr.m co ·do 

- To mi się zaczyna podobać ... Za- można?... j gnębiona, zdając sobie sprawę, że po grosza .•• 
wspaniała historja!... - Naturalne, panie inżynierze„. , kilku dniach względnego spokoju :;ze-I 

- Ty nie żartuj... Czego tu szu- Mówiąc to, rarwinowa odchyliła . kają ją znow1:1 straszliwe troski i kto-1 (0alSZ}7 ciąg . ji.Jlro) : 
kasz? .. Coś się zawziął na tę dzie:w.- znów obrazek, pod którym znajdo.wałt poty. . . . „ 
czynę?.„ si~. małY.i .otYL.ór YI. ścianie, · - W chwili, gdy pr.zykryła sie kołdr.11 
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Wielk! podwójny bezkonkurencyjny program! 

. ;,Człowiek, który sprzedał glowe" I~ -
W roli gł.: CLAUDĘ RAINS, JOAN BENNET. ' 

Po~'!Z'!-ej~ 11.- Nocne życie bogów 
ty ~ niedziele 0 godz. 12-e.J. W roli gł. Alan MOROBR.AY, Pegga SCHANNON . Niezwykła tresć!. fmocla! Humor! 

~-··················································••.4t•t4•••·································„······························ DZIS DAWNO OCZEKIWANA PR.EMJER.A! Szczytowe arcydzieło produkcji ·światowe] 
W rolach głównych: 
Spencer Tracy · 

Belle Davis 

Dr. KliiCZkD\Vil Po!adnia Wenerologiczna Lecznica Dr. w. BALICKA or. HENRYKOWSKI 
. l>OŁOżNICTWO 1 CHOROBY Piotrkowska 45, tel. 147-44 ze stałemi łóżkami SIENKiEWIC%A 52 (róg Nawrotu) Specjalista chorób skórnych, 
. . KOBIECE. Lecz. chor. skórnych i se~sualnych. DLA CHO~YCH l'tA Nr • . te:L 194·0.ł. wenerycznych i seksualnych 

PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. Cz:ynna od 9 rano do .9 wiecz. USZY, ftOS, CJatdłO i Choroby s>.Mue I wecieryc11oe TRAUGUTTA 9, tel. 282·98. 
przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz Kobieta lek. od 12-1 1 ·od 5-7 dróg oddecbowycb przyjmuje kobiety ł dzi.eci od 12.45 od 8·11i6-9 w, niedz. i święta od g„12.30 
---~---- . . .. POR.ADA 3 ZL. Piotrkowska 61 do 2.15 i od 6=-8-eJ. 
LECZNIC:A PIOTRKOWSl(A 294 .---.... „ 'Tel. 127•81 Dr. MED. 

. przy przy.st. tramw. pą,bian. "r Rundsz•a1n od9r.-2 'p.4-8w.p'.zyjm.~r .. Z.Rakówskis oryn-·k-
2 razy dzien_nie p~z~im. lekarze we U • Iii wezwania na miasto · •ft • W 

, (i~~f~~±chD~J~ę~nri~~~y AKUSZER- CHNEKOl.OQ OAVGINALHE PROSZKI CHOROBY SK9RN~ I ~~NERYCZNf 
d 11 d 8 POMORSKA 7 Telefon ..,MIGRf:NO· · (kobiety 1 dz1ec1) 

o P~RID~ 3 z~~z. . . ' 127•84 NEQVOSIN" SIENKIEWICZA 34; telefon 146-10 . 

..... llr ...... im-e-Uł~ LUBICZ p„,~::; ~:N~v~~;·'i- .:~~G:UfK1EMń~Jj oDrzvifmujeJod t1-N1 lAod 3D-4Ep_o Lpoł. 
Spec. cho~ó~o~~~:f~~'.w~~~erycznycb 8. NUSBAUMOWA ~~~~S~~ ~6LE ~J"l AK~SZ:R.<UNEKOLOCi 

powrócił A. ND. RZEJA 4 Te212ea10.9"2 CtiOIELNIANA Nr. 7 telefon 14l·32 (ltzyjmuje od 10-1 I od 6-8 po poi. ~~D:a TM 
Przyjmuj~ od_g: 8;-10, 12-2, 5-8 w: Piotrkowska 51 tel. ~!~:!:\!A.!!!AI przyjm. od 10-12 i ód ~8 w. 
w ~!edz1ele I sw1eta od 9-11 rano. -- 121·23 MIGRENA, NEWRALGJA Dr. Kb I n li E R 
~~----~~----.....__~-- - r:rtJIWł?tl•lW 

PRZYCHODNIA DR. MfD. -----~ --
WEllER0L0GICZllA am K - k" Gl=(YPA,Di:lZEZl~B,ENiA 
Leczenie chót. wenerycztt. i skórnych. nm. OPCIO\VS I ~T9..S 5 JE~~ó~.f~~(;\~g: we~~~~~n~~·ł ~:i~~:h11!fo~ów) 
ZAWADZKA 1 t1e2

1
2e_f7o3n. • POWRÓCIŁ iĄOAJCJE o~vG1NOAl~tu'HATosEz~~ ANDRZEJA 2, telefon 132•28. 

K u n Drzvimuie od 9-11 i .ód 6-8 wiecz. 
cz~nna od 9 rano do 9 wiecz. ODANSKA 37, tel. 232-55, ZE ZN. ~ABR. ( 

~~-PERADA 3,...E:Q!_~-- przyjmuie~~ei wiecz:_ SPR,zeoAJĄ APT_ ~i<1 LECZ NI A OMEGA 

Dr. 1N I y· . E C K I · DOKTÓR DR. MED. G l. 6 W n A 9, tel. 142·42 

H CIP L H K R A U S K Q p ·f Przyjmują lekarze we wszystkich spe 
Sl>lrc. Cłit)RCSir SKóRNYCH, WENE'~ • tll'.:'ZlllllGC1m8I ' cJalno~ciach. - Oabinet dentystyczny. 
RYCZNYCłI i MOCZOl>ł..CIOWYCH CHOROBY SKÓRNE I WfNERYC.ZNf . K~SZER J I CHO O , ,.,, BiECf Analizy lekarskie, zastrzyki. Roeńtgett 
NAWROT ~12. ~ftonl I p. Teł; 213~18 PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. Azń~ . A h R p,1''5 · ~el lampa kwarcowa. 
od 8 do 9.30 rano i od 5-9 wiecz. ~d. _9-1.' od. 5-9 pp, „ters.n.a ua-47 PORADA 3 ZŁOT_E. -

D:. niedwz. i oświ;tka ood w9-12ywspkoł... w ~~ed::~~ 
1

;:~:Z:l~:z·~ Porzyjmduje Old 8,30BlOELRranMa: 4-8A~ ~r. Ro J TE R 
med ł "*'AD•!illl!~w1ł.ł9• r. me • • .„ cłior. SK6RY, Wł.OSÓW 

spec .• chor. wenerycznych, skórnych 6 alim .... .., specjalista ..:boroh w~rlery;zznycb, skót i WEl'tERYCZHll! 
• i płciowych. Specłalista chorób nych i s~ksualnycb N A R U T O W I C Z A 24 

Ceg·1eln"1ana 11 tel 238 02 uszu, nosa, gardła i krtani CEGIELNIANA 15 I elefon 149-07 Tel. 262-61· 
. ' • • Lódf, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 Przyjmuje od 8-11 i od 4-8 wiecz przyjmuje od 8-11 i od 2.30 dg 9 W• od 8-12 i od 4-9 w niedz. i świętA od 9•1 Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. W niedziele 1 świ~ta od 9-1 po poi. w niedz. od 9-4-ej. 

-----~ '.-

MEBLE 
1>0 cenach znacznie zniżonych . lJC.Ji:• 
dyńcze i całkowite urządzenia naih.ow 
szych Jasonów poleca SKŁAD i\1EBU 

I PODLEW ANIA LUSTER . 
J. Kukliński, Napiórkowskiego 1 · 

:RZ.EMIE$LNIK POLSKl. 

ZAKŁAD fotograficzny „Potorys" w(. 
L. Laks. Al· Kościuszki 22 (PiotrkoW"' 
ska 79), Wykonuię zdjęcia Przepisowe 
do Ubezp. Spol., matrykuł i t. p. oraz · 
wywołania i kopiowania. S.t1e~. anta• 
torskie, Ceny niskie. 
---~- -----~~~--------------SZKOLA TAiq-cow urof. I. Wilczka,·: 
Piotrkowska 120, tel, Z22-71, 'WYUtl!:a 
b11z względu na zci.olności 1 w&ze1kioh 
tańców salórtowych, ttowo·czesrtych l 
wirowych. Ceny umiarkowane. _________ _........_._-...:_ . 

ZAOINĄL pudelek maltański wabi l!ię­
,,Miki". Znalazcę prośzę o odp!'owa• 
dżerlie za wynagrodzęniem, Gdaiiska:· 
26, fil.. 5. . _, ___ ----· ------
BA~ ,;BRISTOL", Piotrkowska 11&2t.1 
3 domy przed Katedrą poleca .znakb· 
mite gorące ul<ą.slti z gazowei k1l<:h­
ni na bufecie. Porćla !io ~I'· Obiady· 
z 3-ch dafi 1 zł. 24 

.-~~-----------~----
PRZYBL\I<AL się pies buldog gzary 
w Prążki. Odebra~ za wynagrodzę• 
niem Limanowskiego 150, F. Pisarek. 

------------
AKUSZERKA przy1rnuJe ch()tych od 
3-5, Dyskrecja .. Al. Kościuszki 41, pt~ 
of. parter, tel. 170-18, 

I nie ruszał się. Zauważył, że Krysta nie) - Wszystk<> jedno, .dość, źe wróci„ 
zapalita światła, tylko wyjęła z torebki lam! 
maleńką, elektryczną latarkę i skiero- - Dla ciebie tnoze być w_ szys.tko je„ 
wała ją ku bocznej ścianie. Zaehowa11ie dno, dla mnie nie. ·. 
żony zdziwiło go bardzo. Jej tajemnicży, - Wiem, że Jesteś ntezadowolony. KWITNĄCE OSTY sposób oświetlania. gabinetu zastanowił - Źle sit; wyrazasz i błędnie rozu„ 
Witmana. tnujesz. 

Powieść współczesna Wróciła si~; by zamknąć drzwi i na„ Wybuchnęła śmiechem. 
gle ujrzała w fotelu postać męza. Drgnę„ ~ Nie udawaj tylko! 
ta lekko i przystanęła; Onlewn1e zma_tsżczył brwi. Oc:z:Y je• 

· · .:._ Otto?! gó poci~11miał~ oburzeniem. . 
K~ystyna Wittmanowa oouśclfa swego 1 XV. 

1 
- Tak, to ja. Bardzo się Cieszę, te tu _ . "7" Nigdy lll~ byłe~ u.sposob10ny bar„ · 

~ęża - Ottokara i zamieszkała z pr:tyia- DECYDUJĄCA CHWILA przyszłaś. d~.teJ stczer~e, Jak. dzisiaJ, Krysto ,...... rzu-
c1elem swym - Zoltanem. . - . Jej chwilowe żmieśzanie UStJJ,pito Ch _._ hamuJąc ~~1ew. _ . 
. O~tokar, _pragttąc zapommeć o te_~· rzu- Ottokar zdecydowanym krokiem szybko Ottokar podniósł się i zapalił - Więc o coz ;:;hodz1? 

c1! się w wir zabaw 1 zawarł znaiomo§ć ws'7edł do gabi'netu oJ·ca Ni'e ~astal go!, · - p• · b , d ·• · 
'Il fortansetką .Bwą, która uct~lllła rta nim . "' . . . · . ,_, ' . _ swiatło, pocżem wskazał Kryśce fotel. _ ragnę, ze. ys zgo z11a się na 
duże wrażenie więc usiadł 1 postanowił czekać. Zarme- M 'l ł . , . d ł ł nasz rozwód. Pamiętasz tt; chwilę w któ 

. · . . . . • dt mi , · K t ~ ys a am ze 0Jc1ec z rzemna. s ę j d h d . • A d - . ? S '. Po ·kilku tygodma.:n zaręcza się z nią. rzat pr_ze em poro2u ee się z rys ą, . . . ' b-· • k . re o ~ o Zha"5 o emme. ama propo• 
Młodzi spędzaJą czas Ila zabawach. ale podobno wkrótce po obiedzie wyje„ 1 ? 1~ ~hciahaml gt ltqzig ll s ~arg~ła 0~- nowałaś, żebyśmy się rozstali, ale wów­

chata z matką na prostom\ herbatkę do \\ az~i~, c oc a _ wie z a a „ 
0 rz~; ~e czas nie rozumiaf em własnego serca.· 

Mokrzycka zerwała się z kanapy, znajomych. Witman usiadł w głębokim teść JeJ razem ze swoją żoną znajduie się - Cóż wpłynęło na to, że teraz zro-
szybko poprawiła . zgniecioną suknię fotelu i zamyślił się nad rozmową, jaką obecnie na ~roszonej herbatce. zUttllateś? ~ wtrąciła ironicznie. 
i zbu_rzon.e włosy. . . . . c~c1ał przeprow~dzić z ojc~m. Powa~ne, Ona pod pretekstem bólu głowy wyk Zdawał się nie słyszeć itlJ pytania 

., Nie miała odwagi podmeść oczu, a na ciemne do pokoJu harmonizowało się z szła stamtąd wcześniej. I ciągnął dalej: 
twarzy jej zapłonęły ciemne rumieńce. jego nastrojem. Gdański zegar, umiesz„ Była zla na Ottokara, te popsuł jej - Dla ciebie będzie to rzeczą nie· 

Latarnia, zapalona na przeciwległej czony naprzeciw wejściowych drzwi ty- plan, ale nie okazywała tego, cbawlając •godna, zastanowienia; natomiast dla mnie 
stronie ulicy rzucała na pokój mętny kał głośno i uroezyście. Ottokara r.-tzilo się podejrzeń. Otto odraiu prteszedł do. stanowi istotę mej r.;rzyszłości m.oz 0 na• 
blask. ' światło. Zgasił je i znów usiadł w głębi rozmowy. Jego osobiste myśli dalt:kie wet życia. Kocham inną kobietę i pr"agnę 
_ Ottokar podniósł się również1 ale fotelu. Mimowoli wzrok jego padł na kil- były od :tastanawlania się nad tajemni- J<.1, poślubić. Nie sądzę, febyś mogła brać 
usiadł natychmiast, Był zupełnie pijany ka potężnych kaktusów, stoją,:ych rirzy czem wktoczenietn tony do gabinetu mi to za złe, tembardziej, że ja ciebie nic 
minioną chwilą. Duznat wrażenia, że sta- jednej. ze ścian. ojca. · nie obchodzę. Rodzice bardzo clę ko· 
łó się coś nieodwołalnego, coś, co go \Yidok tych kaktusów dodał mu dzł- - Chcę z tobą pomówić; Krysto.„ cbają i mogą mi czynić trudności, jesli ty 
jeszcze bardziej przykuło do Ewy i zo- wneJ otuchy. Od 1.:zas~. kiedy ori sam w - Tutaj? . si~ nie igodzisz. Jeżeli masz dla mnie ja-
bowiązało. Głęboko .wzruszony zbliżył dzieciństwie miał specjalne upodobanie - Dlaczegoby nie tutaJ? kąkolwiek życzliwość dopomóż mi. 
się do nłeJ. · d~ kakt~sa i ojciec je.go polubił ten ~wiat. - Więc słucham · c!ę! . Umilkł. Krysta siedziała nieporuszo- : 

- .Ewuś.„ Nie raził on po:"aznego tła gabm~tu. Ottokar zast~nawiał sle prtet chwilę. na. Poważny, chwilami smutny glos 
. z gwałtownym szlochem przypadła ~prost prze_clwme, ~o~awat mu jakiejś Od rozmowy teJ zalei3;ła cata !t>go prry-. Ottokara, budził w jej sercu dziwną sym 
do jego. pie_rsi. Jej . płacz wstrząsnął mesamowlteJ, dopełniaJącej ozdoby: szłość. Przysunął . sw~J fotel do K~yst~. patję dla męża. Nie kochała gu jednak. 
:wszystk1emi nerwami Ottokara. Ener- Zadumę Ottokar<J przerwały :1che, - Słuchaj, Krysiu - przemówił Dlaczego więc miataby czynić mu trud-
g!Cznym ruchem uj~t ~ej ręce i pod-1jakgdyby trwożliwe kro~i. dobiegające w.resz~ie ~ wiei:n, ze mnie nie. koc~asz. n.ości w drodze do szczęścia? Ale jeśli 
m6sł do ust, pocze111 0sw1adczył stanow- •od stro_ny holli:. Po chodzie poznał Kr~~ ' Nie wiem natol_tl1ast, c~ skłomło etę do się zgodzi? Wówczas musiałaby ustąpić 
czym tonem: jstę. Ucieszył się, że przed rozmową z OJ- rwwrotu do mme, ale to Jest rzeczą pew- 1z tego domu i zaprzestać dalszych po-

- Dziś ieszcze rozmówie się z oj- cefi!. porozull1:ie się, z żon~. Jeszcze ci- i l<J. że nie tęsknot:l. . . 1szukiwań dokumentu tak bardzo dl~ 1:1ief 
~em. szeJ przestąpiła prog gabmetu. Ottokar Nerwowo wzruszyła ram10nam1. ważneg() 



Uczestnicy spotkania bokserskiego zakończonego zwycięstwem JKP •. 10:6. 

- Po ukoiiczeniu zawodów ligowych w l"faidu· 
kach Ruch . - Cracovia grupa wyrostków rzu• 
ciła się na graczy Cracovii I kilku z nich dót· 
kliwie pobiła· NaJiorzeJ poszkodowanym J11st 
gracz c ·racovl IGóra, który doznał złamania że­
bra i pozostał w szp1talu w Katowicach. 

· Również i sędzia me~zu p. Rettig z Lodzi 
został poturbowany. 

Zaborzvńscy w Polsce 
Przed · rokiem znani lekkoatleci po:i;nań kie­

go AZS. Wanda Jasiońska i Komar-Żaborżyń­
ski wstąpili w związek małżeński. Komar-Za­
borżyński, jako obywatel litewski przen '.'ls! się 
na Litwę. Obecnie dowiadujemy się, że sporto­
wa para zamierza przybyć do Polski na dłuż­
szy pobyt i startować znów w Polsce. 

13 klubów bokserskich 
zawieszonych 

Pułk. Zl•ętk1·ewicz zastępcą .. ~arząd ~ląskfe:~c;Zii. 20z~~i:r~a 
• , swem ostatniem posiedzeniu 13 boicseir· 

Przeszło soo llCZDIO\V dyrektora ~Państwowego Urzędu w. F. i P. w. _s~ich klubów ~ląskich za ·nieuregulowa-
płvwak6w startu1e w nledzlelę . me składek. 

. . k' Warszawa, 20 listopada. dyslaw Ziętkiewicz, znany dobrze w sfe- ~ ~kzbie zawiesa:ony<::h znajdują się 
•ś 9 „ wspa;ii~żym ~~~łwośiri:drt5P1.cohrtuw l 0

1Jzw
1
• a~wi:~~ . Po zmianie na stanowisku dyrektora rach sportowych jako jeden z pierw- naiwe.t ·dość zamożne kluby, jak: Naprzód 

w ro-u ntło<lz1„ y szu<o ~· L p J t U d YF h · p· h p 1 t 6 · - L' • Stft . .4: Ch • U · czy !a.kt, te liczba zgłoszeń do zawodów oq~a- ans wowego rzę u vv yc owania 1- szyc w o sce propaga or w narciar- z tpm, ""-'lion z . orz.owa 1 n1a z 
nizowanych w basenie YMCA _przez Towatzy• zycznego, którym został gen. Olszyna stwa. SoSlll·OWt:a. 
stwo Nau.czycieli ~ychow.ania Fizyc~ne.go. prze- Wilczyński, dokonana obecnie znów ZO- ' Płk. Ziętkiewkz pracował już w . 
ikł6rdoc:kz:yła JIUŻ 3~0 oslokbl co iest rekordem metylko stała doniosła zmiana na kierowni- P. u. w. F-ie w pierwszych latach jego . Pięściarz Ma'kkabi Oraudenc okazał się z im, ecz i . po s im. . k PUy,-.n;;o· Od dł . t . . . k f J . ł k I . I b' .. b k . Ogółem dotychczas zostały zgłoszone 303 czem stanow1s u w vv 1 1e. sze lS męma Ja o sze wy· zia u wysz o e- wczorai epszym iegaczem mz o sere m.Mak-
osoby, w tern 48 dziewc.zat. . . mianowicie z PUWFu długoletni za- nia. Jego dziełem jest też utworzenie ·kabi urządziła wewnętrz.noklubowy bieg na-

Ze .wzg~ędu na tak wielk_ą liczbę sta11!uw stępca dyrektora tej instytucji płk. Engel Państwowej Odznaki Sportowej. 1prze!ai dla zawodników swych wszystkich s~k-
bydh, iut iutr? VM~°iz·e1?~~~arcj~0 d!:d~h.ło;ccós:, obejmując obecnie dowództwo jednego z Dobrze znaną jest też w sferach cyi, w których pierwsze miejsce zajął pięściarz 
:t!ś ~\ią~~km~d godz. 10-ej rano eliminacje dla pulków, stacjonowanych w Białym- sportowych małżonka płk. Ziętkiewi- Gr.audenc, pozostawiaiac za sobą między inny­
dziewcząt. Zawody młodzieży szkolnej odbędą stoku. cza, p. Ela Michalewska-Ziętkiewiczo- mi również kilku lekkoatletów. Drugim był 
się o nagrody uf.undowane przez kuratora ~z.kol-1 Na jego mit~jsce ' mi·rnowany został wa, pierwsza mistrzyni Polski w nar-1 Glowczy1i.ski, a trzecim Rozenstein. Zawo<lnicy 
01~0 k wa~::;~~~;1~toik":z~::ci~~ ois;e0;~~:łk. rozkazem ministra spraw wojskowych l ciarstwie, będąca przez długie lata bez- otrzymali szereg nagród, ufundowanveh orzez 

z a · zastępca gen. Wilczyi1skiego plk. YVła- Europy, . _ kierownictwo klubu. 



20Xl ~~'J'ł.~~ t9S5 Nr. 324 
'- . 

_____ a_k_z_d_o_b_y_w_a_n~o_M_a_k_a_1_1_e~?~--~ ~-~~w~~™~wrrn~ 1 t.•.t.r- • 1 

.IYUt~ 
Po łucha „ cie ! 

Pan Kropetklewicz wraca do domu zal"Mty 
w sztok. Na schodach przed drzwiami mieszka· 
nla stale i nie może zdecydować się, by za-

· Pukać. 
.. - Wszystko byłoby dobrze, up„. tylko nfe 
'pami9tam, co ml żona powiedziała, up„. Czy 
. Pozwoliła ml wypić dwa klel!szkl ł wrócić do 
domu o dwunaste), czy wypić dwanaście klellsz­

'ków i przyJść do domu o drugiej•„ 

** * · - Mole dziecko - mówi ojciec do Zosi -
nic wahaj się dłużej w wyborze męża I wyJdz 
za Sciupścińsklego. Jestem pewny, że on kocha 

. c'.ę głęboko I prawdziwie. 
- Ale skądże tatuś może tak napewno wie· 

dzleć? 

-;:- Mola Zostu, od pół roku stale pożyczam 
od niego pieniądze, a on mimo to nie przestaje 
do nas przychodzić. . 

•• • ~ .I 

· Szef 'firmy woła do siebie świeżo przyJętego 
prako/kanta. 

- - Czy panu Już wszystko pokazano? Wszyst 
ko 9l!Jaśnlon~? Czy wie pan Już, co pan ma 
robić? ·· • 

- Tak· Jest, panie dyrektorze. Tylko jednego 
nie rozumiem.„ r 

- Czego? 
- Panowie powiedzieli ml, żebym uważa! l 

zawsze na korytarz, a Jak będzie szedł ten sta­
ry os101,· to . ż'ebym lin zaraz powiedział, ale Ja 
nie wiem, kto to Jest „ten stary osioł„ • 

•• * l 
Pan Cyperman budzi się w nocy I wola do 

$We) żony: 
- Wyobrat sobie Sabina, to Ja miałem 

dziwny sen. śniło ml się, że przychodzi do mnie 
Szapszelewlcz I powiada: ,,Panie Ce. Wczoraj 
pan wystawiłeś weksle za towar, a pan wcale 
nie myśli tych weksli wykupić. Wstyd!" 

- No to co? - pyta pani Cypermanowa. -
To wcale nie Jest straszny sen. 

- · Kiedy Ja zachodzę w głowę, skąd ten 
Sz'apszelewlcz wie, że Ja tych weksłl nie chcę . 
wykupić? I •• 

Na zdjęciu widzimy moment Poprzedza iący zdobycie Makalle: ustawianie ar· 
tylerii włoskiej przed miastem. 

Prezy ent Roosevelt-!iiłrażakłem 

. ~:: -~:· 

Nad Mediolanem od kilku dni odbywaią 

I 
się manewry iloty powietrznej Italii. 
Oto wspaniały klucz samolotów myś­

liwskich. 

KSIĘŻNICZKI JAPOŃSKIE W PO· 
DRóżY. 

Ulublonem zaJ~em '~ałego Stuła fe;t za~- I ~-· · 
waałe mate• przor6żnych pytań. ; Córeczki cesarza iapopńskie1;w 10-let· 

· - M11111u1iu... i nia księżniczka Teru i 6-letnia księź-
- Nt. mam czasu„ „ I niczka Taka podróżują z wielka pow a-
- Ale, mamusiu.„ i gą, jak to widać na zdieciu zrobionem 
- Przecie powiedziałam eł, łe nie mam cza· Ochotnicza straż• pożarna w Ameryce mianowała prezydenta Roosevelta I na dworcu w Tokio. 

su.„ swym członkiem dożywotnim. wręczając mu hełm i odznakę strażacką. 1 ••••••••••••••-· 

,„y1,~,' -•Ru, fa "'''""' tylko o fed•• _ - I , IP ~ • --... 
•Y • .J,=i::.'?.? ~ „ ""'"°bi - NleScie pomoc najbiedniejszymi Y4A ·a, mn. 

- Co tv tam robisz? - zawołał wre-1 eksmisji rozniesie się szybko po całym 
szcie zniec~rpliwion.y. .nieście. Wszyscy dowiedzą się, w j·akich 

- Ubieram się. on znajduje się tarrupatach. A na to nie 
A dlaczego to tak dłul!o trwa 1 pozwalała mu ambicja. 

- . Rozmawiałeś z właścicielem do· rza. - Przecież muszę się przebrać. Nie ,Wszedł nieśmiało do sypialni. 
mu? . - Do te·go sta.re~o Clzia<lKal Nie pói.- rozumiesz te~o? - Czego chcesz - spytała go opry· 
.. .....,.. Tak„. Wracam właśnie od niego. clę! Zresztą wiem zl!óry, że mi od::nówi. Upłynęło jeszcze piętnaście minut. skliwie. 

- I jaki rezultait? Wolę już pójść do komornika. Czy on :Wreszcie ukazała się w drzwiach. 1 - Możebyś jednak poszła do niego„ 
- Nie udałci. mi się nic wskórać. On jest młody czy stary? Nosiła najładniejszą suknię, pozostałą z I - A więc iuż zmieniłeś zdanie 7 

j~st bezwzględny. Gdybym mu dziś mógł - Pewno ma koło czterdziestki. dawnych, dobrych czasów. Była uróżo- Nie odpowiedział jej. 
_ z"apłacić ·oczywi~cie zrezygnowałby z - Żonaty? wana i upudrowana. · Po paru minutach wyszła. 

eksmisji. Ale to jest przecież niemożli- - Czy to jest ważne? - zdziwił się - Czy wybierasz się na bal? 1 · Marian pozostał sam w mieszkaniu. 
we. Skąd teraz wezmę pieniądze? Prze· Mairian. . - Nie, ,de;> komornika - odpowie· - Załatwi, czy nie załatwi? _ za· 
cież bn domaga się całikowitej należnoś· - Proszę cię bez filozofii. Odpowie.- działa spoko1me. stana:wiał się. 
ci za okrągły rok. daij wprost na pytania. - I sądzisz, że coś ~skó.rasz? - za· W głębi duszy wolał, by nie załatwi· 

-I co teraz będzie? - Kawaier. w~ał oburzon". - Pow~ru;as była ubrać Iła. Bo jeśli jej się uda, straci w nią wia-
- · Nie wiem - westchnął ciężko - Póidę do niego - powiedziała na1gonzą suknię„ Przec1ez wyglądaisz, . rę. Przecież komornik za darmo nie od-

.Marian - Eksmlsi·a ma się odbyć jutro stanowczo. j'!-'k wielka ~arna. Ko~ornik nie z.Htuje ! roczy eksmisji... 
rano. Clwba już wszysbko stra.cone. - Dlatego, że jest kawalerem? się nad nami, gdy cię zobaczy w tym 1 Elżbieta nie wróciła. 

- Stracone? - krzyknęła Elżbiet~ , - Nie. Dlatego, że muszę odroczyć stroju. . . „ . I Naza:jutrz rano, w czasie gdy odby-
Więą chcesz, a>byśmy zamieszkali pod eksmisję. - ~ie znai~z mązczy~n, moi drogi. wała się eksmisja, Marian otrzymał od 
gołem niebem? . - Ale co ty mu powiesz? Marian spO')rzał na mą badawczo. , niej list. 

- Cóż ja mogę począć? Za kiLka ty· - Powiem mti, że iesteś obhśnie - A więc chce.sz uwieść komorni-) - Miałeś zupełną słusznośc. Nie po· 
gcdni dostanę trochę pieniędzy. Ale chory. Przecież chorych nie wolno ka? Nie, moje dziecko, za taką cenę nie l winnam była pójść do teJ!o komornika-
gospodarz nie chce dłużei czekać. eksmitować. chcę zdobywać odroczenia eksmisji. pisała - Zrozumiałam to w ostatniej 

- - Musisz · pójść do komornika. Po· - On ci nie uwierzy. Musiałabyś - A więc maimy zamieszkać na ułi· chwili i zamiast do niego, poszłam do 
mówisz z nim, , wytłumaczysz mu wszy· pl'!Zedstawić świadectwo lekarskie. A cy? Andrzeja Golca, który, jak ci wiadomo, 
stko. Przecież on iest też człowiekiem. skąd my weźmiemy świadectwo? Oświadczam ci stanowczo, że nie .jest urzędnikiem sądowym. Sądziłam, że 

- Ęyłem już u ni.ego przed tygod· Spojrzała nań z politowaniem. zga.dza:m się na twoje pomysły! Zosta· on zna tego komornika i wszystko za· 
nie'm.. Nie udało mi' się nic zrobić. - Znasz mnie nie od dziś„ Jeśli mu· niesi w domu! ł·atwi. Okazało się, że on go nie zna. 

Elżbieta poczęła się . przechadzać ner- szę coś przeprowadzić, to pokonam - Dobrze. ! Rozmawiałam z Golcem bardzo długo. 
wowym krokiem po mieszkaniu. Była to wszystkie trudności. Wróciła do sypialni. . 1 Wiesz przecież, że on jest moim kolegą 
fadna, młoda kobieta. Marian nie odpowiedział ief. I Upłynęło jeszcze kilkanaście minut. ' z panieńskich czasów. Teraz dopiero 

- Co teraz b~dzie? - wołała - i Weszła do sypialni. I Marian stał przy oknie i rozmyślał. zrozumiałam, że po kocham. I dlatego jut 
przecież musimy znaleźć jakieś wyjście.! . Upłynęło kilkanaście minut. Przecież doprawdy nie mieli innego wyj- nie wrócę do Ciebie. 
~ Nie ~w.iem, .nie wiem - mruczał Marjan siedział przy stole w drugim ścia. Jeśli ona nie pójdzie do komornika, )ol, 

Marjan - Możebyś poszł·a do gospQcfa- pokoju. jutro znajdą się na bruku. Wieść o 

Codzienna nowelka „Expressu". 
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